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Q'a Z odnoszeniem 


Kraków, Czwartek 26 czerwca 1919. 


Rok Il. 


Pierwsze kroki nieprzyjacietskie Memiet przeciw Polte. 


Niemcy prowokują powstanie Polaków górnośląskich. 


Warszawa (PAT). Dnia 24 czerwca, W nocy z dnia 22 na 23 czerwca oddziały niemietkie w szeregu miejscowości pogranicznych 
Śląska Uórmugo i Polski, mianowicie pod Rudvitzlem Małyr, Radłaz, Każnicą Nowąl Fodlężem Szłacheckiem wykonały szereg 
napadów, prawdopodoboię w eain sgrowckcwania powstania ha Gśrnym Śląsku. Napedy te, wspierane przez artylaryę, wszędzie 
zostały odparte. Na Wiaruszów uderzył większy oddział nieprzyjacielski, Artylerya nieprzyjacielska zapaliła miasto. Polskie od. 
działy adyarty atuk. Niemcy ponieśli większe straty. Ze strony polskiej joden lekko, jeden ciężko ranny. 

Berlin (W) (tel. wł), Doniesienie niemieckie z Giańska I ze Śląska Górnego podają, © przyjęcie traktatu pokojowego przez rząd 
bez zastrzeżeń wywołało tam bardzo wielkie podniecenie i nerwowość u ludności, Pisma borlińskie twierdzą, iż panuje wielkie roz- 
goryczenia na Polaków. Prezydent Prus zachodnich zgłosił swoja ustąpienie, ponieważ nie godzi się na politykę rządu. 


Wybuch powstania niemieckiego ma ziemiach przyznanych Pole. 


Powstańcy niemieccy nie uznają ani traktatu, ani rządu niomieckiego. 


Warurawa, (Telefonem) „Przegląd wieczorny” 
dowiaduje się zs bardzo poważnego źródła, że 
warzeawnkie rządowe otrzymały wdado- 
mość © wybucha powstania niamiockiego w pro- 
wiucynih zwróconych Polsco przez trusbat po- 
kojowy. Ruch powsiańcry ogarnął część Wiel- 
p ppold pozostającej Jeszcze w reku miemiac- 
kiem, Warmię, Prusy Królowskie I Błęak Górny. 
Powstańcy nieinisory nie umają nowego rzhdu 
niemieckiego z Bauerem 1 Erzebergerem na cro 
te, ani toż podpisanego Przez Von KBaniela tra- 
ktuta pokojowego. O zajściach tych przesłano 
qzomegółową relacyę redzie esterech. Paa tem 


Krwawe walki iudności polskiej z 
| Zestrzelenie samolotu niemieckiego, 


Warszawa, (Telefonem) Oddział warszawski 
komitetu zacz. Rady ludowej w Poznaniu ogło- 
sił następującą wiadomość: Ludność polska po- 
wiatn Kozielskiego, mianowicie wsl Wierzcha: 
wica, Krzyżka i Roczowzki Lax, sprowokowana 
de ostateczności przez Greczschutz, nie mogąc 
znieść dalszych gwałtów ze strony Niemców, 
chwyciła za broń. Toczą się krwawa walki. 
Srczególy dotąd jsszcze nie nadosziy. 


Niemcy zagrażają już Częstochowie. 


Warszawa (telef). Donozzą tu z nad granicy 
niemieckiej, żę nad ranem Ńiemcy wysadzili 
w Herbach dwa kataliony wojska. Zaalarmowa- 
na władze wojskowe w Częstochowie wysłały 
pociąg pancerny ti poczyniły odpowiednie za- 
rządzenia, 


UE7ZĄ PP * 


Galicyjskie wiano dla Królestwa. 


konsumcyjnych. — 


| yaltia, 


Pan minister Karpiński 


dowództwe polskie przedziywzięłę 
ki wskazano powagą chwilil Na podstawie in- 


tormmacyi zasiągniętych w kompetentnych ate | 


rach, może wate korespunedent stwierdzić, śe 
wiadomośó powyższa jem auientyczna War- 
srawshka stacya iskrowa przyjęła mianowicie ras 


diotelegram uiemiaecki, z kłórego wynika, że ©- ! 


becty rząd niemiecki oficyalnio wprawdzie nia 


przyznaje się do impresy utworzenia ža grazicy | 


niemiecko-polskicj buforowege państwa, alo w 
| rzeczywistości plany te popiera moralalo i mate- 


Niemcami. 


Warszawa (telef.). Wozoraj zastrzelono w 0- 
kolicy FHerków samolot który wzniósł 
slo w celach wywiadowczych. Aparat jest zni- 


serwator I pilot zginęli na miejsca. 


Przeciw Berlinowi i Polsce, 


Borlin. (T) (Ta wł) „Freihedt' zamieszcza 
sensacyjną wiadomość, że znany generał pruski, 
| Lettoff Vorbeck, zamierza stanąć na czele zbun- 
towanych wojsk w celu usunięcia obecnego rzą- 
da i obwołania monarchii. Pismo to donosi, że 
Lettoff Vorbeck znajduje sie obecnie na wscho- 
dzie Niemiec i organizuje dwie armie, z których 
jedna przeznaczona jest do marszu ma Berlin, 
a druga do wystąpienia przeciw Polakom, 


| szczony. Porncznik, jadący aparatem, oraz ob- 
, 
l 


+ 


rządzi. 


Ustawiczne podwyższanie opłat 


Czy potrzebną jest akcya w Krakowie i we Lwowie? — 


Biurokraci warszawscy. 


Kraków, 25 czerwca, 

Przeciętnie pół miliona dziennie odsyła sam 
krakowski urząd cłowy do Warszawy — kika, 
a czasem i kilkanaście milionów przekazują cen- 
talnemu rządowi galicyjskie urzędy podat- 
kowe. 

Tak samo dzieje się w Księstwie, gdzie, jak 
u nas, istnieje aparat urzędowy i gdzie społe- 
czeństwo praworzędne poczuwa się do obowiąz- 
ku płacenia podatków. — W Królestwie rzecz 
się ma zasadniczo inaczej, ludność płacić nie 
chce, a raczej nie wie gdzie i komu ma Składać 
podatki. System opodatkowania rosyjski, zasa- 
dniczo odmienny od austryackiego, inaczej roz- 
klada ciężary publiczne na obywateli i gdyby 
isinialy daty statystyczne, niewątpliwie dałoby 
się stwierdzić, że obciążenie na giowę było w 
Erólcstnia mniejsze niż w Galicyi. Za nasze 


rzekome osławione dodatki do podatków budo- , 


wano u nas drogi, stawiano szkoły, szpitale, 


ochronki, zakładano Kasy chorych i t. d. — by- 
liśmy bardzo obciążeni finansowo i stąd wyro- 
biła się w Królestwie opinia o galicyjskiej nę- 


Bracia nasi z Królestwa, bogiłsi od nas pa- 
trzyli na nas przez ramię jak na uboższych kre- 
wnych, Dziś jednak pokazuje się, że ta uboga 
Galicya, z chwiłą, gdy wróciła na łono matki 
Ojczyzny, wcale pokażne przynosi ze sobą mia- 
no, w które nie włiczamy tu nafty i węgla ł soli, 
jeno samą gotowiznę w milionach koron dzien- 
nie płynącą wprost z kieszeni naszej. I jeżeli 
kiedy, to teraz można do traktowanej po maco- 
szemu przez Austryę i wyzysSkiwanej Galicyi, 
zastosować anegdotę o robotniku, który pocie- 
szany na łożu śmierci, że mu na tamtym świecie 
będzie lepiej, odpowiedział: 

— E dajcie mi pokój, tam mi pewnie zaraz 
każą oczyścić księżyc na pełnię „do glaneu" i 
| co noc zawieszać gwiazdy na kołkach... 


wszelkie kro- . 


yć Hy WED: mł , 


Gaiicya, wyzyskiwana przez Austryę, dziś jasi 
poważną karmicielką Królestwa, ale nia tyto 
e miny tamtajszoj ludności, ile z powodu mis 


; 


wolne 1 skutkiem tego nie umie sobie samo je 

szcze radzić, pomijając ten fakt, powtarzamy, 
| ma ten system zwiększania danin pośrednich 
| niesłychanie ujemny wpływ na obywateli b. za- 


| boru austr. w Galicyi, bo obciąża nas podwójnie. 
| My płacimy podatki 1 podwyższane opłaty, cła 
it d — obywatele b. Kongresówki, prawie tyl- 


| ko opłaty, skutek zaś z tego taki, że właściwie 
owa. lekceważona Galicya, dzięki nieudolności 
Ppp ministra skarbu, płaci więcej, niź Króle- 
stwa, 

| Najwięcej jednak płacą w całej szenokiiej Pol- 


sce tylko miasta, a mianowicie Kraków i Lwów, 

bo obie te jednostki administracyjne mają prócz 
| innych ciężarów różnych dla wszystkich, jesz- 
cze tak zw. podatek liniowy akcyzowy, wydzier- 
żawiamy dawniej od rządu austr., a obecnie pols 
skiego. Ciężar to dla ludności, zwłaszcza obe- 
cnie w czasach mizeryi aprowizacyjnej bardzo 
dotkliwy, bo znów obarczą wyłącznie konsum- 
cyę. Rówoważnikiem ciężarów akcyzowych jest 
dla Krakowa utrzymywanie rządowych policyam 
tów pieszych i konnych, jako żołnierzy, 

Byłoby to niezaprzeczalnie ulą finansową dla 
miasta, gdyby ci żołnierze policyjni byli isto- 
tnie policyantami, ale tak nie jest — są to żoł- 
mierze, przeważnie rekruci, zupełnie niewyszko- 
leni, zmieniani co dwa prawie miesiące, a przy- 
tem w niedostatecznej liczbie, bo na 46 kwadra- 
towych kilometrów obszaru do pilnowania, jest 
| ich zaledwie coś 600. Jak tu żądać od rekruta, 
który nie umie nawet dobrze czytać i pisać, aby, 
był naprawdę stróżem bazpieczeństwa. Wiarta 
na froncie to służba inna zupełnie, niż straż w. 
mieście. 
Ale to są rzeczy, o których p. minister skarbu, 


obowiązany do równomiernego traktowania `“ 
wszygtkich obywiateli w Polsce, nie wie. W szko- 
le Wawelberga o tem zapewnie nie uczono. 

Czy nie należałoby p. ministrz pomyśleć o 
zniesieniu Instytncyi akcyzy w Krakowie i Lwo- 
wie, a z korpusu strażników stworzyć straże bez- 
pieczeństwa? Ci ludzie z pewnością lepiejby peł- 
nili służbę niż rekruci, a gmina, sądzimy, chęt- 
nie by się przyczyniła finansowo do tej imprezy, 
w interesie swoich obywateli. 

Jak trzcina wodna gnie się p. Karpiński pod 
wpływem rozmaitych prądów, ale tkwi korze- 
niami w gruncie ministeryałnym i jest zda się 
nieporuszalnym, może więc w tych warunkach 
istotnie lepszeby było oddzielenie półwyspu ga- 


Su. 8 


licyjskiego rowem granicznym? Kto wie, czyby 
to dla całej Polski nie bylo korzystniejsze. Czy 
w obecnych warunkach, gdy rzad warszawski 
niesłychanie biuroxratyczny, czyli władający 
państwem z poza biurka, wbrew woli suweren- 
nego Sejmu (vide niespełnienie rozkazu czysz- 
czenia biur z czynników niekwalifikowamych), 
jest zda się nie do usunięcia. gdy w dodatku 


Ukia 


GONIEC KRAKOWSKI 


rząd ten z niesłychamie lekkomyślnym uporem 
trzyma się systeraów rosyjskich i nie chce u- 
znać, że inne dzielnice w odmiennych wyrosły 
| warunkach, czy w chwili tej — pytamy — nie 
racyomalniej istotnie będzie wrócić do rządów 
dzielnicowych i choć w tem sposób, częściowo 
paraliżować indolencyę rozmaitych panów Kar- 
pińskich et consortes? Dr K. 8. 


E 


ieko-ukraiński. 


Rusini razycnują z praw ćo Ukrainy wschodniej — DOiSZe- 
wicy zaś zrzeksją sie praw do Ukrainy zatnodniej. 


Łwów, 25 cemenwca. 

Według stwierdzonych utrzędowp doniesień, 
b ew. „Zachodni Ukraińcy" w tyra samym czasie, 
kiody zwrócii; wię o zawieszenie broni do Pola- 
ków, odnieśli się do bolszewików e pomoct prze- 
ciwko Polakom, Po zajęciu Tarnopola przez Po- 
laków udali się do komendy bolszewickiej w 
Płoskirowie kap. Kondracki i podp. Jaworski 
(obaj z brygady Lejera) wraz z 40 żołnierzami. 
`  Roismewicy nie chcieli słyszeć o tym sojuszu, 
a klady Golegaci byli zkyt natrętni, wymierzyli 
sfiowonm po 25 nshójek, a żoałnietzy uwięrili. 
Czterech a nich zdołało się uratować ucieczką. 
W Zielone Święta wysłał rząd ukraiński do 
i j dra Ciokama, słynnego zbira ze Zło- 
czoww, który i w Tarurpolu dal się Polakom we 
Partraktacye w Płoskirowie nie odniesty 
fm, gdyż bolszewicy żądali wydania im za- 

[| porz = „szare 


kordońców. 

Delegacya udała się zatem do Kijowa, gdzie 
też podobno dokonano amowy. Głównym jej 
punktem jest warunek, że „Zachodnio Ukraińcy" 
rezygnują z pretensy: do wachodniej Ukrainy, 
zaprzestaną walk 7 bolszewikami, wzamian za 
to bolszewicy zrzekają się praw ilo „Zachodniej 
Ukrainy" i nis będą atakować Ukralńców w cma- 
sie walk ich z Polakami, 

Ten układ przyszedł do skutku głównie dzię- 
ki temu, iz dowództwo wojsk zachodmio-ukra- 
ińskich objął bolszewik Grekow, zakordonieć, 
który pari do ugody z bolszewikami za Wszelka 
cenę, ażeby tyłko raódz dalej walczyć z Polaka- 
mi, zwłaszcza. gdy się dowiedział, że ententa 
nakazała Polakom wstrzymać kroki wojenne 
przeciwko Ukraińcom i wycofać z frontu gali- 
cyjskiego wojska generała Hallera, 


Tłamacz pod rządami dziczy ukraińskiej. 


(Wywiad: współpracownika „Gońca Krakowskiego“ z mieszkańcem bohaterskiego miasta). 


Kraków. 25 czerwca. 
W rednkcył naszej zjawił się pan M. D. 
b Tłumacza I udzielił nam uprzejmie sze- 
gu niezwykle interesujących szczegółów 


o przejócłach Tiamacza za czasów inwa: | 


gyi kajdumackiej aż do uwolnienie mja- 


sia przez nasze wojska, Opis ten przej- ' 


mujący grozą, a shaeudczęty O piodnien= 
nym patrycatyśmie kresowej ludności poł- 
wkioj zaintarezuja niewątpliwie naszych 
Czytainików. Podajemy więc ciekawsze 
uwiępy relacyi naszego informatora 
Red. 
Płorwszsyo Hatopada 1918 roku urządziii U- 
Gruiócy wiar z chlopami z okolicznych wsi 


ZAMACH STANU 


i obiti wszystkie urzędy. Na ulicach poja- 
wia się pawia ilość młodych chłopaków, prze- 
ainis synów okolicznych wieśniaków z ruskie- 
taj ckrnakami, uzbrojonych od stóp do głów. 
Fwąty swoje rozpoczęli hajdamaccy „borytele” 
w sposób cechujący ich „kultur“. Oto zerwali 
łrobwióli orła półskiego na gmachu Sokoła, zra- 
owai doszczętnie marszałka powiatu ks. ka- 
monika Edwarda Tabaczkowskiego i miejscową 
odiromkę polską. 

Burnistrzem mianowano niejakiego Kruszeł- 
nickiepo, który wsławiłsię w ciągu siedmiomie- 
dtęcznej inwazyi swą bezwzględnością i rabun- 
kową gospodarką. 

Jakie stozunki w czasie inwazyi panowały nie 
trzeba opisywać: 

NAHAJKA UKRAIŃSKA SZALAŁA 
da, jak wszędzie indziej, wszelki polski ruch nae 
rodowy i kulturalny uławiono z iście szatań: 
skiem wyrafinowaniem. 

Zaraz na wstepie aresztowano i internowano 
wybitniejszych działaczy polskich (między inny- 
mi wyrmiamkowamego juz ke. kancenika Tabacz- 
kowskiego, umędnike sądowego Kobylańtskiego 
i wielu innych), gimnazyum zukrainizowano, a 
młodzież polską usunięto ze szko- Dzicini jed- 
mak nasi chlopcy zorganizowali się w tajne kome 
piety; ukradkiem — po 6 do T ubieraji się 
w prywatnych mieszkaniach polskich profeso- 
rów i uprawiali nadal rozpoczęte przod inwazya 
studra. 

Na ulicy nie wolno było nosić żadnych odznak 
polskich; kilku studentów, których na tej „zbro- 
Ano złapano zbito nahajami; także maciejówka 
Bria symbolcta buntu. 

Najsrośszy los zoosiła inteligoncya, Zmuszano 


fę do najrozmaitszych świadczeń, posługując się 


przy najmniejszym oporze. nieodstępną nahajką. 
LUDNOŚĆ CIEZPIAŁA I GZEKALĄ, 


Z końcein maja zauważono wśród Ukraińców | 


gorączkowy ruch, a równocześnie poczęły krą- 
żyć coraz to konicreżniojsza wieści o zbliżaniu 
Bię wojsk pełak!ch i rumuńskich, Dnia 22 maja 


ukazała się na murach miasta cdezwa podpisa- 


dnskiej'' tej mniej więcej treści: 
i Ukraińcy! Idzie na nas wściekły wróg, który 
rabuje, pali, morduje, gwałci kobiety,  wmija 
żywcem na pal. (?!) łdzie, a obiecar ziemię wa- 
| szą porozdawać między Poznaficzyków, którzy, 


| na przez „powiatowy komitet inteligencyi ukra- 


| 
| 
| nogi. Kto czuje się Ukraińicem niech spieszy z 
pomotą, bądźto pieniężną, bądź też dostarczając 
| broni, atańtniicyi i tŁywntiść dia wojska. Inaczej 
przepadliśmey! n 
Odezwa ta. nie wywołała już jednak wrażenia: 
ponika ogarnęła umysły wszystkich Ukraińców. 
Dnia 23 maja wydano rozkaz do ludności pol- 
skiej i żydowskiej, zabraniający ukazywania się 
| na ulicy, poćząwszyod 25 maja, godziny 7-mej 
rano. Każdy, kto rowkazu tego nie usłucha. be- 
| dzie na miejscu rosstrzelany. Prócz tego poleca 
się, by we wszystkich domach sasłonięto ckma i 
zamknięto bramy. 
Zdaje się, że Ukraińcy chcieli ułatwiać sobie 
rzeź i rabunek przy odwrocie. 


RUMUŃSKIE ABROPLANY. 


W sobotę 24 maja pojawily się nad miastem | 


| 
3 aeroplany; jeden z bombami, dwa kcnwojują: 
ce. Były to zdaje się acroplany rumuńskie. Dla 
Rusinów stało się to hasiem do odwrotu, tam 
bardziej, że od strony Horodonki snuć się pū- 
częły długie szeregi cofających się trenów u- 
krańńskich, 

Ludność przeżyła całą dobę w pgorączkowerm 
podniecemiu, zaś 25 maja rano wyszła mimo cy- 
towanego „prykażu” na ulice, gdyż pozostała je- 
szcze w mieście pałmol „dzikiej dywizyi" składa» 
jąca się z wyrodniałych wyrostków zabierała 

| się do rabunku; szło więc o przeszkodzenie im 
w niszczycielskiem dziele. O trzy na pierwszą w 

| południe odjechał z miasta „komisarz rządu u- 

| kraińskiego" inż, Hałko (z byłej austr. ekspo- 

| zytury budowlanej) oraz ruska żandarmerya. 

| MIASTO BYLO WOLNE. 

| 

l; 

| 


W tej chwili zebrała się pod przewodnictwem 
em. radcy dworu Popiela zebranie obywateli Po- 
laków, na którem posnowiomo śluby wierności 
Rzeczypospolitej. Zgromadzenie to trwało do g0- 
dziny trzeciej. W międzyczasie chłopcy polscy 
odebrali od uciekających żołnierzy ukraińskich 
kikanaście karabinów (jednak bez amunicyi) i 
zorganizowali samorzutnie rodzaj milicyi. 

O godz. trzy na ś4stą zjawił się w urzędzie 
| gminnym chłop-Ukrainiec i zawiadomił, że od 
strony wsi Kolińce idzie ukraiński tren. Komen- 
dant prosi, aby nie strzelano, bo w przeciwnym 
razie spali i zrmbuje miasto. 

Zaręczono słowem lionoru że ani jeden strzał 
nie padnie. Wtedy nadjechał tren. Na czełe je- 
chalo 15 ludzi, potem U wozów eskcrtowanych 
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ZOZ a a_n 


w mieście są „zbrojni* (szło o milicyę) rozpor 
czzłi strzelaninę w tłum. Na szczęście tylko 2 
ogoby odniosły rany, , 


` Okazało się, że 


„POROJOWE* WEJŚCIE TRENU BYŁO TYLKO 
POD3TEPEM; 


bo oto za chwilę wróciła żandarmerya ruska. 
wraz z patrolą „dzikiej dywizyi”. Powracający 
hajdamacy rozpoczęli swe urzędowanie w na- 
stępujący sposób: Na jednym krańcu miasta 
rabowano, a na drugim zmuszamo pod grozą roz- 
strzelania do kupowania zrabowanych rzeczy. lut 
wnocześnie bandyci z „dzikiej dywiwyi" wpadli 
do ks. profesora Polaczka, przyłożyłi mu reweal- 
wer do ust i żądałi wydanie ks. kanonika Ta- 
baczkowskiego, który uciekłszy z aresztu tam 
miał się ułkrywać. Na szeregu innych osób po- 
pełniono gwałty. Milicyę rozbrojono, a nsleżą- 
cych-do niej ehnłopców chciano rozstrzełać; inte- 
ligencya uratowała ich jednak znacznym oku- 
petn od śmieri. Rabunki trwały do godziny pią: 
tej. O tej bowiem porze usłysrano strzały i pa- 
trol rumuńska wkroczyła do miasta. Ukraińer 
uciekli w popłochu. 

, RUMUNI WŚRÓD OKRZYKÓW „VIVE LA. 
POLOGNE" ODDALI URZĘDOWANIE W RECE 
POLSKIE 

i oddalili stę. 

Zorganizowano na nowo inilicyę, złożoną tym 
razem już z dorosłych. Brakło jednak broni i 
amunicy, wysłano przeto pewnego maszynistę 
kolejowego wraz z kilku ludźmi do Stanisrawo- 
wm. W drodze do Stanisławowa spotkała wypra- 
wa tłumacka patrol milicyi stanisławowskiej, 
idącą w stronę Tłumacza; było to pod F'ałalin- 
cami. Chwilę potem nadjechał od strony Niż: 
niowa ukraiński pociąg pancerny. Żołnierze rut 
scy wyskoczyli z pociągu. podczas, gdy lufy ka 
rabinów maszynowych skierowały się w strotę 
polskiej patroli. Obrona była bezcelowa;: wszy- 


'scy nasi milicyemoi wraz z ekspedycya tłumac: 
i ką dostali się de niewoli. Wiezłono ich pocie- 


aby posiąść wasze majątki wyniszczą was do ` 


| 
| 


gien pancernym w stronę Korościatyna. Maszy- 

nista z Tłumacza Prośba urątował się wprost 

cudem, Oto skorzystawszy z tego, że wyznacz 

imć sni zakówcz kol Arrt wagrau, wigeiy 11! 

rutheth ofworzył je i -2 

PCHNAŁ STRAŻNIZA UKRAIXSKIEGO IE WY” 
RZUCI GO Z POSIĄGU, 


póczem sam wyskoczył i mimo strzałów ukras 
ińskich, tudzież okoliczności, że pociąg był w 
ruchu — uszedł četo. 

Redztę ofiar przewieziono do Korosciatyna. 
gdżie pomordówaro je w bestyalski sposób. Wy- 
łujpiono im oczy, wycieto języki, odrabaro ręce 
od łokci a skórę terwano pasami. Jedna z ofiar 
miala też czaszkę oskalpowaną. 

(Ofiary poten odmaieziono, pokazano nngieł: 
sko-irancuskiej kommisyi, a foiograłie ich ode- 
słano do Paryża). 


Obrazki z angielskiego derby. 
Złoty tydzień w Epsom. 


Lendym, 24 czerwca. 


Już w czasie pokoju kulminacyjnym punk- 
tem sezonu w Anglii były derby w Epsom, a' 
w dniu tym „cały Lomdyn' wędrował do odłe- 
głągo o dwie godziuy drogi pociągiem pospie- 
sznym toru wyścigowego. 

Drogi, prowadzące do największego w świe- 
cie toru wyścigowego, zawalone Są samocheda- 
mi lordów i finansistów angielskich, w olbrzy- 
mich „mailcoschcs* jadą panie z pierwszego 
towarzystwe londynu, we wspaniałych toale- 
tach, panowie w szarych cylindrach. Obok tych 
eleganckich pojazdów widać i skromne wózki i 
poniszczone dorożki z pobliskich miasteczek. 
Wszystko to ciągnie do Epson. 

Król angielski, który, jak wiadomo, ma ol- 
brzymią i sławną stajnię, w dniu derby przy- 
bywa ma ter z całą rodriną i świta królawskę. 
Po krótkim pobycie w loży dworskiej, udaje się 
do stajen, po których oprowadza go wielki ko- 
niuszy. 

Stałym bywalcem w Epson był Król - sporto- 
wiec, Bdward VII. Nazywano go powszechnie 
królem elegancji, a wszelkie jego ruchy ji stro- 
je były wyrazem mody. 

Na ten temat kursuje wiele anegdotek. 

Pewnego dnia powstała moda w rałój Buro 


| pie micez"'"enfa befrinin=o narjkp watert, 


przez 16 ludzi, z karabinami gotowymi do sirza- | 
łu; pochód zamykał karabia maszynowy równieź ; 


| do strzału gotowy. Ukraiacy, pod pozorem, że 


Modę tę wprowadził Edward VII., w a ten spo- 
sób, iż w dniu derby w Epsom udał się, jak 
zwicie, dp stajen, a wskutek ołbrzyniiego gu- 


Nnmer 169 


rzca, jozniał kamizelkę. Opuszczając stajnię, 
zapomnial zapiąć ostatni guzik kamizelki. Kil- 
ku „gogusiów* (dandy), studyujących uważnie 


strój „najlepiej ubranego mężczyzny Europy“, 


podpatrzyło ów mały błąd w toalecie króla, na- í 


tyciruiast skopiiowało króla i w ten sposób po- 
wsiała moda „otwartej kamizelki". 

Tegoroczne derby w Epsom - przewytższyło 
wszystkie dotychczasowe, a więc awet w cza- 
sach pokojowych, tego rodzaju święta sporto- 
we Anglii. Powszechnie się mówi w Londynie, 
że jeszcze nigdy tyle pieniędzy w Fr"om nie 
wydaną — Jak w tłoecortarnym tygodniu derko- 
wyau Za pokój w hotelu płacono 1000 korom na 
tydzień, — i nigdy nie rozbito tylu flaszek 
szampana, jak w tym roku, gdyż równocześnie 
z derby urządzono sportową uroczystość zwy” 
sięstwa. Właściciale wil „Park-Lane*, najdroż- 
szej i najelegantszej dzielnicy Londynu, rystą* 
pili z iście wschodnim przepychem, A „o5 "ż 
tam podawano, składały się z najbardziej wy- 
szukanych delicyi. 

Odnosiło się wrażenie, że Argliey. po czte- 
tech latach żałoby 1 szrowinośc!, chcieli sobie 
ydhić lania wojennego posta. Tegoroczne derby 
pokazało milionowym tłumom wyścigowym no- 
wych angielskich milionerów,którzy swój ma- 
intek zawdzięczają wojnie. I jakby rozmyślnie 
chcieli się przedstawić ludowi, ci wojenni do- 
robkiewicze, sypali pieniędzmi i urządzali u- 
¿aty, o jakich najbogatszym lordom nawet się 
nie śnilo. 

Szczególnie jeden z owych „homomowusów", 
który przed wojną posiadał mały sklepiczek 
aa jednem z przedmieść Londynu, a obecnie 
jest szczęśliwym posiadaczem pięknego pałacu 
w Hydeparku, wspaniałej willi na Riwierze, a 
jego konto bankowe wynosi 50 milionów fun- 
tów, wprost Z zadziwiającą namiotnością usiło- 
wał trwonić pieniadze. Wszystko jednak nada- 
remnie. i 

Mimo, że stawiał olbrzymie sumy u „book- 
macherów“ na t. zw. „Ansenzeitery” (konie bez 
szans w biegach), pieniądz powiększony o Wy- 


grane, wpiywał do kieszeni milionera. Bo ko-' 


uiu fortuna sprzyja, ten jak ów mityczny król 
"lidów, co weźmie do ręki, zamieni się w złoto. 
„Ausonzeiter* w biegu derby przyniósł mu ol- 
urzymie sumy — tak, że „biedny“ doroksiewicz 
powróci? do Londrnn bogatszy o —%! miwcaa 
luntów. 

Jbecne derby z tego jeszcze powodu były bar- 
dziej ciekawe od innych, że w tym roku elbrzy- 
uni procent qrających stanowiły kobiety, które 
detyciczas przykywały na wyścigi jedynie dia 
pokazania sirojów. 

Wiele Londynek przegrało olbrzymie sumy, 
siawiając na fągyoryta „The Panther“. 

Ale j ofiarność na cele publiczne podczas wy- 
ścigów nie ustępowała rozrzutności. Składka 
na ociemnłałych żołnierzy przyniosła 50.000 
funtów szterlingów: Inne instytucye filantro- 
pijne zyskały również wielkie sumy w dniu wy- 
ścigów. 


NE 


yszdzą w przednich jakościach, najtaniej 
nabywać można w Sklepie firmy 


BRACI RGLNICKICH 


KRAKÓW, ULICA SIENNA 2. 


NAJWIĘKSZA BEZPARTYJNA 
ILUSTRACYA HUMORYSTYCZNA 
NAJLEPSZA NAJTANSZA 


„PERSKIE 


24 slron druku — 60 ilustracyi — wszędzie 
do nabycia za 2 kor. lub za 1 M. 30 fen. 


z REZ 


Pa 


ZAKOPANE _wotobtjowza” 


(pod nowym zarządem). 
Pokoje sioneczne, — Kuchnia wykwintna. 


Że wzgłędów hygienicznych poleca się przywo- 


żenie z sobą pościeli. 
- om 2 ME _ 


Kupujcie Polską Pożyczkę Państwuwą| 


GOONIES KRAKOWSKI Str. 3 


mych 


talem czieczim Gucha. 


Bod psychicznym wpiywam ducha ra GOQsaorowiczał 


Kraków, 25 czerwca.  ematycznego pisania w dalszym ciągu prowa- 
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(m-m) Od dłuższego już czasu w kołach war- 
szawskich psychologów żywe zainteresowanie 
i dyskusyę budzi sprawa rzekomego, pośmiert- 
nego autorstwa znanego uczonego, dra Ju- 
liana Ochorowicza, odnośnie do elaboratów, pi- 
sanych przez p. J adwigę Domańską. 


Sekretarka i iektorka. 


Pani Domańska w ostatnich latach życia dira 
Ochorowicza była jego lektorką ł sekretarką; 
odnajmował on u niej kilka pokojów i tam u- 
mari}, mie dokończywszy ostatnio rozpoczę- 
tego większego dziełą p. t. „Psychologia i me- 
dycyna“. 

Otóż bezpośrednio prawie po pogrzebie 
dra Ochorowicza, pod wpływem pew- 
nych okoliczności i po otrzymaniu odpowied- 
nich wskazówek, poczęła pani Domańska pisać 
doskonałym, wyrobionym stylem literackim, 
dłuższe, poważne co do treści i formy elaboraty 
z dziedziny psycholorii i filozofii. 

Pani Domańska twierdzi, że w takich chwt- 
lach zmajduje się pod bezpośrednim wpływem 
psychicznym dra Ochorowicza, że to duch jego 
dyktuje jej te wszystkie rzeczy, których z wła- 
snej inwencyi nigdy napisaćby nie potrafiba, 
albowiem nie posiada potrzebnych po temu 
kwalifikacyj naukowych. 

Sprawą pami Domańskiej i owych komunika- 
tów piśmiennych, których autorem ma być dr. 
Ochorowicz, przemawiający „Z za grobu“ — za- 
jął się przyjaciel Ochorowicza, dr. Habdank i 
sprawę tę zreferował w broszurze p. tyt.: „Z ta- 
jemnych dziedzin ducha“, oraz w następnej. 

Jakkolwiek rzecz całą musi wywołać powa- 
żne wątpliwości, to jednakowoż i najbardziej 
sceptycznie usposobiony czytelnik przeczyta tę 
broszurę z zainteresowaniem. 


Pastuch wiejski kończy powieść zd - 


Dickensa. 


niesie — 
rach literackich pewien młody człowiek z gmi- 
nu, zdaje się zwykły pastuch wiejski, bez wy- 
kształcenia, który pod wpływem nagłego impui- 
su jał pisać dalszy ciąg przerwanej powieści 
Dickensa i doprowadził ją do końca, utrzymaną 
w zupełności w chrakterze i stylu autora. A w 
Anglii panuje opinia, iż tak, jak pisze Dickens 
— nie pisał dotąd i nie pisze nikt inny. 

W związku z tą sprawą miały jednocześnie 
koła okultystyczne otrzymać ze strony zanarłe- 
go Dickensa oświadczenie, iż tenże w rzeczy 
samej skorzystał z niezwykłych własności du- 
chowych pomienionego osobnika, które —*7wo- 
lily mu chwilowo zawładnąć jego intelektem 
czy jestestwem duchowem i użyć go do auto- 


L DLA P. Y. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
ERAROWSKIEGO”. 
194. A-DA-WA-SZBK., 
195. WA-LER-RA. 
196. KA-PA-NI-NA. 
197. AM-BO-NA. 


Yi. DLA WSZYSTEICH P. T, CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO“ (a zatem 1 Pre- 
nameratorów): 

128. TRUDNA PRZEPRAWA. 

Obaj małcy przeprawiają się na drugi brzeg 
— jedem z nich wraca na pierwszy brzeg — je- 
den żołnierz przeprawia się na drugi bieg — 
drugi malec wraca na pierwezy brzeg — obaj 
małcy przeprawiaję się na drusi krząg — prion 
z nich wrzca na płerwsry brzeg — (euęk tol 
nierz przeprawia się na drugi brzeg i t. d. aż 
do skutku, 


Trafnych rozwiązań nadesłuwi Prenumerato- 

' rzy 40, (w tem 31 z Krakowa), a Czytelnicy 53, 
(z Krakowa 39). 

Mylnych rozwiązań nadesłano 38. 


Rozwiązanie 41 seryi szarad 


umieszczenych w Nr. 133 „Gorica Krakowskiego“. 


dzonej powieści"... 

Dr. Hahdank, będąc w Anglii, slyszal — jak 
twierdzi — opowieści o tej jedynej w swoim 
rodzaju legendzie okultystycznej w kołach, nie 
mających nic wspólnego ze spirytyzmiem. Przy- 
pomniała mu isę teraz sprawa elaboratów p. 
Domańskiej, 

Elaboraty p. Domańskiej noszą cechy 
stylu dra Gchorowicza. 

Dr. Habdank stwierdza, że komunikaty, spi- 
sywario przez p. Domańską, noszą tak pod 
względem stylu, jak i sposobu wysławiania się, 
wszystkie cechy i charakter, właściwy dr. Ocho- 
rowiczowi. Jest w nich ta sama subtelność w 
argumentacyi na zasadzie ściśle przeprowadzos 
nych badań i poczynionych spostrzeżeń w dzie- 
dzinach psychologii i filozofii. 

„Przeciętny, zrównoważony zmysł ludzki — 
powiada autor broszury — staje w instynktow= 
nej opozycyi przeciw podobnego rodzaju fak- 
tm, urągającym zdrowym zmysłom, przedsta- 
wiającym pozory czegoś cudownego, nie wyfzlu- 
czającego możliwości komunikowanią się z ży= 
AG jestestw, będących już poza tym świa» 
em". ` 

„A jednak — przypomina dr. Ilabdank — w 
Anglii powstało „Królewskie Towarzystwo ba- 
dań psychicznych“, do którego weszły pierw- 
szorzędne powagi naukowe angielskie, a które 
specyałnie zajęło się badaniem spraw! i faktów, 
wychodzących poza obręb naturalny. Istnieje 
taż bardzo poważne wydawnictwo francuskią 
„Annales des Sciences Psychiques", które zaj- 
muje się pracami z dziedziny psychologii, me- 
diumizmu i metafizyki“. 

Pani Domańska nie zajmowała się 
nigdy psychologią i filozofią. 

„Pani Domańska — jak dowiadujemy się a 
— posiada wykształcenie szeŚciokla= 
ensyi żeńskiej, nie zajmowała się nigdy 
psychologią ani filozofią, nie pisywała dotych- 


: œas nic innego, prócz listów zwykłych, nie czu» 
ła żadnej inklinacyi do poważnych, a zwłaszcza 


fitozoficznych studyów. Co do samego pisania, 
które obecnie idzie jej tak dziwnie łatwo, daw 


;piej sprawiało jej ono poważne trudności, tak, 


ż niekiedy musiała listy swe zmieniać, popra- 
wiać, a nawet niejednokrotnie przepisywać na 


* ROWO. 


A zatem skąd ta nagla zdolność, ta siła umy= 
i, dającego ze siebie rzeczy poważne lebo- 
fe, zastanawiające?! ~ 
W pismach pani Domańskiej znajdują się u- 
stepy wprost fascynujące, wykluczające możli: 
wość autorstwa osoby o małem wykształceniu 
i przeciętnym sposobie myślenia... 
Jeden z takich ustępów zawiera 
Opis konania dra Ochorowicza, 
oraz wnioski i konsekwencye, które rzekomy 
autor przy pomocy p. Domańskiej, „z tamtega 
<a ludziom żyjącym dla dobra wiedzy po- 
je. | 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


WYNIK PUBLICZNEGO LGSOWANIA 
odbytego w niedzielę, dnia 22 czerwca 1919, o 
godz. 12 w południe, w wielkiej sali redakcyj- 
nej „Gońca Krakowskiego" (ul. Dumajewskie- 

go 7, I. piętro). 


Nagrody zø irafne rozwiązanie 41 seryl SZA- 
nad otrzymali: 


AD I. PRENUMERATORZY: 


1. Wspaniałe najnowsze album mód letnich 
(stron 82) — p. Pokreka Ludwik z Radymna — 
po raz rierwszy. 

2. Flaszka wody kolońskiej — p. Kajłasz Fran 
ciszek z Krakowa, Dom akademicki, po raz 


! trzoci. 


3. Warszawskie mydło piąkności — p. Lach- 
mbwe: Amalna z Krakowa, ul. Wilna 8 -- 
wo Taz draai, 

AD IL. PRENUMERATORZY I CZYTELNICY: 

1. Dwa mydła icaletore — p. Michalsii P. 
z FPłotrkowa, — po raz rierwsży. 

2, Eazrlatna nronnmerata „Gońca Krakow- 
suiago' wa lipiec 2949 — p. Vjacziel Henr-k z 
Krakowa, ul. Topołowa 36, — po raz pierws. 


Gu. A 
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3. Dwa klilezramy. pozmańckiej maki -- p 
Kirschówna Róża z Krakowa, ul Żyblikiewi- 
oma 16, — po raz czwariy. 

4. Flastkn wody kclanskiej - 
£ Krakowa, ul. Łobzowska 27, - 
szy, 
| = ji oł z I nn 


WIELKA PREMIERA UCIEGKY 


we środa, dnia 25 czerwca 


POOWUJN 


świetna komedya francuska firmy „Eclipse“ 
w 5-ciu aktach z ZUZANNA GRANDAITS. 


iR AKA 


p. Wiżmiewski 
po tez pierw 


f | 
kónedya Pathego ze znakomitym komikienz 
francuskim, — Jest io przeto program hu- 


moru. Pozatem najnowszy dziennik Fathego 
z wydarzeniami jakie zaszły w świecie. 


EINEM TOGARA. 


Pan Radca. 


Wszystko przeszedł pan radca szczęśliwie: 
wojne światową, upadek Austryi, podrożenie 
piwa. Pogodzii się uwwet ze zinosy przymmuso- 
wej pożyczki państwowej. Trudno! trzeba coś i 
fla ojczyzny mobić, zwłaczcza gdy się musil... 
Pan radca przeboiał utratę dwóch małych, a je- 
irak tak cennych literek: „c. k przy swym 
kz twe. „Tytuł i charakter c. k, radcy”, Tytuł mit 
xp Babrali, ale charakteru nie!.. Tego jut nikt mu 
„uło wydrze. Ten charakter poniesie ze sobą do 
grobu, w tym charakterze zamelduje się kiedyś 
(dej Boże jak najpóźniej) św. Piotrowi u bram 
Biebiesksich! „Kaiser-Koeniglicher Rechnungs 
Bzarmih" zu Diensten!.. Trzydzieści iat służby, 
dmiłnej dyscyplinarki, żadnego „Anstandu”, — 
Crtery razy mówił z ministrem (a raczej mini- 
ster mówił do niego), raz widział Najj Pana! 
Owytywuł tylko „Lembergerkzę', był we Wie: 
dniu ne wystawie jubileuszowej.. W salonie 
miat portret cesarzą Franciszka Józefa į jego 
dostojnej małżonki, — Syn był wprawdzie so- 
cgalistą, alo on wyparł go się uroczyście w „Ga- 
recie Lwuwskiej*. Za to córka, nauczycielką lu- 
dowa, uczyła dzieci świętych legend domu Labs- 
burskiego, a w dzich imienin cesarskich śpie 
wała z niemi w kościeie wszystkie zwrotki 
hymnu austryackiego aż do ostatniej: „Pizy 
GRAZU mile wiada cesarzowa pełną lask“. 


Tak! pan radca nie miał sobie nic do wyrzu= į 


cenie. Był gorliwym urzędnikiem i lojalnym o- 
bymatolemm. „Te zasady wezczepiał swoim pod- 
władnym, jak j dzieciom.. A że syn mu się nie 
udał — no to przecież on wyparł go się w „Ga 
tecie lwowskiej“] 

Dziś pogodził się już ze wszystkiem. Zamkugł 
ha WGzywiko oczy, Uszy i Bedce.. Niech się dzie- 
ję w ehce! A jeduak. O dniu straszny, dniu 
wspomnień pięknych, wielkich czasów! 

duire jest święto Bożego Ciałal. Za dawnych 
dobrych czasów przywdziewał pan radca swój 
paradny uniform, by w gronie równych sobie, 
a Hwet i wyższych asystować procesyi na Ryn- 
ku.. A mundur był to nie lada jaki! Białe pan- 
talony ze złotym szerokim lampasem, długi sur- 
dut także że złotymi guzikami i szpada z rę- 
kojeścię z perłowej masy i wreszcie pieróg. — 
Pam radca wyglądał poprostu imponująco! A te- 
go samego zdamia byli także niektórzy żołnie- 
me, bo mu salutowali na ulicy, gdy się pomy- 
thit... 

Dzisiaj — skończyła się cała parada! Mun- 
dur wisi mełancholijmie w szafie.. Już pan rad- 
ca nie ubierze go nigdy, nawet na Boże Ciało... 
Jak ta jutreejsza procesya wypadnie bez niego? 
Radca ay i smutny kiadi się do łóżka, pocie- 
majac się tylko jedną złośliwą nadzieją: 

Dzień Bożego Ciała związany jest z tradycyo- 
nąlsym deszczem, a wtedy przepych procesyj 
ograpiczanym jest do minimum. 
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Niebo odmówiło mu i tej pociechy. Nazajutrz 
byłą od samego rana prześliczna pogoda, a pfo- 
cesyg udała się, jak jeszeze Żadnego austrya 
ckiego rokul... Kruk. 
SPRZEDAŻ S77T NA ABAKÓW nowierzył 
Państw. Urząd Żak. Art. pierwszej potrzeby 
Braciom Albertvnom. Sprzedaż tejże w ilo- 
ściach powyżej 100 kg. będzie się odbywała w 
składzie na Zabłociu (Podgórze), w mniejszych 
zaś ilościach w sklepie przy ul. Skawińskiej 4, 
w kKarakowjie. 2095 


Cieszyn, 25 czerwca (tel. wł. Biura pras.): 

Mimo pozorów ustępliwości wobec Polaków, 
Czesi . coraz dotkliwiej dają odczuć ludności 
polskiej swoje rządy. Hołd ludności polskiej, 
złożony generałowi Nallerówi, szczogóiało ich 
wyprowadza ż równowagi. Onegdaj aresztowali 
w Boguminie kolejarza Romaka, dzisiaj zaś w 
nocy przeprowadzili masowe rowicye i ara: 


Kraków, 25 czerwca. 
W pomiedziąłek o 2 pe poł prowadzii dozorca 
więzień orterech „skutych“ łańcuchem bandy: 
tów przez ul. Bracką. Koło przechodniej kamie- 
nicy zdjęli nagle dwaj w pierwszej parze idący 
zbrodniarze łańcuchy z rąk i skoczyli do sieni 
kamienicy przechadniej. Dozorca puścił się za 
niemi, a po drodze oddal pozostałych dwóch bam- 
dytów skiepikarzowiżydowi do przytrnzymania. 
Skoro tyłko się oddalił „pupiłe” zesanęli łańcuch 
z ręk i umknęłi w przeciwną stronę. Na placu 
boju ostał się imo... łańcuch, anętnie na ziemi 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. 
Św. Wilnelma op. 
Wasskód słońca 5'50 
Zachód słońca 8'10 


Długość dnia 15'14 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Dziś, dni% 25 czerwca: „Głupi Jakob". A 
We czwartek, R6 czerwca: „kani Cionążyna”. 
FZATR POWEŁEUKHNY: 
Dziś, 25 czerwca: „Róża Stambułu”. 


We czwartek 26 czerwca: „Córka pani Angol". 
_ — 


| jy. " M ` s E b 
Bandy szpiegów w Galicyi wschodniej, 
Zuamy powiesciopisarz p. Edward Ligocki pi- 
sze m. inmemi z frontu wschodniego na łamach 
wczorajszego „Czasu”: i 
| W jakich warunkach idzie defenzywa w Gali- 
cyi? Wśród jakich trudności? Przecież w każdej 
chacie chłopskiej siodzi baada srpiegów. Prze- 
cież każdy chłop ruski, korzystając z luźnych 
połączeń między poszczególnemi pozycy umi pol- 
Skiemi, włóczy się po kraju i znosi wieści Pa- 
| wlence. Przerięż rzeki irueha bylo zasitawiać sie- 


| ciami, py tapag płynace z Przdom, Za- 
| wierające wszelkie Szczegóły, Hołyczące wojsk 
polskich. 


l! W takich oto warunkach trzeba było się co- 
fać, zostawiać na basce pansjacei orai umẹęczo- 
ne miasta polskie, kraj cały. fać się trzeba 

' było. wiedzac, że każdy, kto zpstanie, ma już 

śmierć wypisaną ga cze i meczeńskie losy 

przed śmiercią. 


Grzegórzki siedliskiem bańdytów, 


Donoszą nam, iż stacya Grzegórzki należy do 
najniebezpieczniejszych miejsc w Krakowie. Ol- 
brzymie watahy bzndyłów grasują tam bezkar- 
nie w biały dzień. Baydyci romijają wozy kois 
jowe, poczem kradną wszystko, co pod rękę 
wpadnie, a więc drzewo, węgiel, szkło, piwo, że- 
łazo, mako. a nawet żywe bydło stanowi łup 
codzienny. 1 

Eandyei iteroryzuja porsoBal kolejowy i poli- 
cyanłów, a pomimo ciągłych doniesich urzędu 
stacyj Grzegómeki do Dyrekcyi kolejowej i poli- 
cyi. Zadna z tych włądz pelcom pie ruszy w kie- 
runku usuntęcią tych amormalnych stosunków. 

Bandyci ośmieleni ią bezczynnością władz, 
występują corGz šmiolej, pewni bezkęrności, a 
napośkawszy jaki opór ze strony okradanych, u- 
jywają argumentu w pastecj kamieni, a nawet 
rowadłwerów. Dnia 15 czerwea persona] pezeto- 


; kowy tamtejszej stacyj, w obawie © swe zycie 
fi cheac uniknąć posądzeń o współudziąd z ban- 


otrzymać złożone pieniądze z Likwidalury Miu, woj- 
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NABDESZŁY 


| Smoczki gumowe na ilaszkę iedo zabawy 


Gruszki gumowe dla dzieci 

Wąże gumowe —— z metra i pasowane 
Pessarya gumowe i Autoflex 
Przepłuczki gumowe kobiece 


| Katetery gumowe Nelatona. 


|DROBNER, KRAKÓW 


Masowe aresztowania Polaków 
za udzial w owacyach dia gen. allera na $iasku 


towali 7 osób, jedynie dlatego, że brały udział 
w deputacyi do gen. Hallera. Dzieje się te w 
tym samym czasie, gdy rozbitki wojska cze- 
skiego 20 Słowaczyzny szukają gościnności na 
terenie Małopolski. Może "zastosowanie odweżu 
przez władze polskie zdołałobsy uspokoić zde- 
nerwowanie Czechów. 


rozciągnięty i sterroryzowany kupiec. Reflek- 
gye: 12x dlaczego bandytów nie okuto w wiezie- 
niu jak należy? 

2-0 dlaczego dozorca więźniów rie miał przy 
sobie, prócz bagnetu, broni, n. p. strzelby śni- 
towej nabitej solą lub cienkim śrutem: 

3-6 na co Się przyda, że policya przytrzymuje 
bandyłów i odsiawiu ich do więzienia, z którego 
w tak naiwny wprost sposób mogą znów zdobyć 
wolność i sposobność do nowych geścinnaych wy- 
stepów? Naoezny świedek. 


| dytami, oświadczył naczełnikowi stacvi, że w 
takich warunkach dalej pracować mie może. 
Naczelnik stwcyi odniósż się do Dyrekcyi kolej. 
ta zaś do policyi i nie wiadome, czy na skutek. 
tego doniesienia, czy z innych powodów, zamiasl 
pawysyłanych doty: | dwóch j W. 
okeenk peim. tylko jedon na o A 
cyi który w żadnym wypadku nie iterweuiuje 
gdyż w razie aresztowania którego ze złodzieji, 

, Narażcny jest na ataki kamieniami, a areszto- 

wanego nażychmiast uwainiają na policyi. Sku- 

tek jest taki, że bandyci obecnie rabnią zupełnie 
jawnie w 6czach policyanta, personaiu kolejo- 
wego i właściejcia towaru, przyczem zdarza się 
często, że ci ostatni formalnie sie okupują ban- 
dytem, i jszyć natarczywość AI. 

„Sądzimy, że policyg raz wregacie zaopiekuje 
się tą zbandytyzowena dziełnicą. 

a p C 

ZWEIEN ERSPOZYTURY RADY SZKOL- 

NEJ KRAJ, WSYRZYNANE. Z Ekspozytury Ra- 

dy szkolnej krajowej otmymujemy następujący 

komunikat, podpisany przez prezydenta Zella: 

Nauczyciele i nauczycielki,uc hodźey ze wscho- 

dziej Galicyi, zglęszeją się codziennie w Ętspo: 

eyturze o natychmiastową pomoc materyalną. 

Odsyłąć ięh do Redy szkoinejwe Lwowie niepo- 

dobna woboc tego, że nie mają środków na dal- 

szą tułaczkę, a zarząd kolei zaprowadza częścio- 
we ograniczenieruczu na kolejach. Dlatego zu- 
pełnie zwinięcie ftkspozytury wstrzymuję do 
połowy lipca. Prezydent: Zodl. 
KRAKÓW OTRZYMA CUKIER, Wskutęk popra- 
| wienia sie warunków transportowych, jeszcze tego 
tygadnią otęzykaa Kraków kilka wagonów akru 
białego, który netychmigst będzie rozdzielony ię- 


z: p hców miasta. 
AOPE ONYCH PIENIEDZY 

| ŻOLNIERZY-POL ow Žonierze Polacy. b, armii 
austt-węgierskiej, którzy w czasie swego pębyw w 

niewoli rosyjskiej złożyli zaoszczędzone pieniądze w 

misyach augtr. (Ksiegsgefangonen Missionen) na 

przechowanie i otrzymali wzamian kwity, mogą za 

pośrednictwem £merytalnej komisvi Likwidacyjnej 


ny w Wiedniu na warunkach następujących: 1. Zol- 
nierze Polacy winni złożyć u oficerów euidencyj- 
nych (przynależnych powiatów) oryginalne kwity 
wraz z odpisami. 2. Oficerowie ewidencyjni winni 
zatrzymąć orygiapine kwity, a odpisy poświadczyć 


i zwrócić imęemmsowanym, same zaś kwity ze spo- | 


rządzonym szczegółowym wykazem przeszlą do cmer, 
Komisyj Likwidacyjnej w Warszawie, celem zreali- 
zowanią ich w Likwidaturze Min. wojny w Wiedniu. 
Wykaz powinien podawąć dokładny udres właści- 
ciela kavita. ; 

© PRASE PAŃ W SZPIEĄLĄCĘ. Sekcya opieki 
szpitalnej Czerwonego Krzyżą qeposi: Sękcza Opie- 
ki szpitalnej wybrała zastępezyniami przew. p. Al. 
Jliussanowską i p. prof. Kallenbachowai. Sekcya Opie- 
ki uprasza gorąco panie, pozostające w lecie w Kra- 
kowie, naiczyce do kummanitąrnyeh, zwłaszcza panie 
poświęcić parę godzin 

| wolnego cząsu. pracy tak pożądanej w szpitalach, 
Panie, chętne go pracy, raczą się zgłosić w Biurze 
Prezydyalncem Kij. Stow, Craw, krzyża przy ul. Pè 
dziehów 46 sala 2 w środy lub soboty każdego ty- 


nauczyciciki. by zechoiały 


Numer 189 


godnia między godz. 11-—1 w południe u pani prof. 
Kałlebuchowej, celem omówienia bliższych szcze- 
gółów. 

W SPRAWIE ARESZTOWANIA DUCHOWNYCH., 
Ministeryum sprawindliwości poleca podwładnym 
sądom i urzędem, aby w wypadkach aresztowania 
praz innych przymusowych zarządzeń przeciw du- 
chownym różnych wyznań, niezwłocznie zawiada- 
miały ministeryum wyżuań religijnych i oświece- 
nia pubiicznego, jako mające sobie powierzoną na 
mocy dekretu z dnia 3 stycznia 1918 r. opieką pań- 
gtwową w sprawach wyznaniowych z podaniem pra- 
wrych podstaw dokonanego aresztowania i eweB- 
tualnic wyniku przeprowadzonego dothodzenia. 

ZGROMADZENIE DROUBKYCE KUPGÓW, Nad- 
zwyczajne walne Zgromadzenie Stow. kupców, iru- 
dmiących się drobną sprzedażą towarów kołosial- 
nych, odbyło się dnia 20 b. m. Obradowano nad wa- 
ną sprawa, ustalenia cen i zysków przy drolmej 
sprzedaży towarów. Po ożywionej dyskusyi waine 
Zgromadzenie kupców powzięło następne rezolucye 
i uchwały: 1, Przy towarach nie podlegających ge- 
psuciu zysk najwyżej wynosić może 15 proc. brutto, 
przy innych 20 proc. 2. Urząd przywozu i wywozu 
winien być zorganizowany przez przydzielenie Sił 
tachowych kupieukich. 3. Miejski Urząd aprowiza- 
cyjny należy zwiuąc, a zaopatrywanie miasta powie- 
rzyć gremium kupców, które pracować ma w poro: 
zumicpiu z urzędem przywozu i wywozu z komite- 
tem din walki z lichwą. 

GDZIE POSLAĆ DZIECKO PO JKOŃCZENIU 
SZKOŁY? Dnia r .czerwca odbędzie się w gmachu 
Muzeum przeraysłowego w Krakowie ul. Smoiensk 
l. 9, odczit z pokazami p. A, Buszka, kierownika 
warsztatów krak, Odczyt ten urządzony jest dla ro- 
driców tych dzieci, które kończą obecnie szkoły po- 
spolite i wydziałowe oraz dla osób interesujących 
się, organizacyą przemysłu artyst. w Polsce. Począ- 
tek o godz. 6 popoł. 

RENTY DLA WBÓW I SIKĘRÓT PO ROBOTNI- 
EACH, zabitych przy pracy w Niemczech. Min, pra- 
cy i Opieki spoiecznej, pragnąc przyjść z pomercą 
wdowom i sierotom po ubezpieczonych  wychodź- 
cach do Niemiec, uprawnionym do pobierania ren- 
ty, uzyskało w tym elu kredyt, celem wypłaty za- 
legających świadczeń, Wdowy, uprawnione do po- 
hieramta renty, mają przedstawić urzędowe poświaud- 
czenie (giainy, komisaryatu policyi lub parafii), że 
żyją i nie wyszly powtórnio za mąż, Sieroty mają 
przedstawić urzędowe poświadczenie, że żyją i nie 
przekroczyły lo-go roku życia. Wdowy i sieroty mają 
przedstawić dowód, stwierdzający datę ostatnio po- 
branci reuty,. W żadnym wypadku remty mie będą 
wypiacame wstecz poza dete i grudnia 1918 roka, —. 
Protensye do rent zgłaszać maieży do państw. Urzę- 
dów Pośrednictwa pracy i Opieki nad wychodźca- 
mi (w Gałlicyi: w Krakowie, w Chrzanowie, w Q- 
święcimiu, w Żywcu, w Tarnowie j Nowym Sączu), 

(TY) JAX FUNKCYONUJG SIURO OGLOSZEN P, 
GRAŻOWSKIEGO, Ob nowy pisyklłagd „sumienno- 
ści* jednego z naszych biur handlowych. Przegła- 
"wne biuro ogłoszeń p. Grabowskiego w horrendalny 
sposób lekceważy sobie zlecania publiczności. Pan 
pewien. życzący sobie, by biuro roziepiło mu £lep- 
sydry, -zawiadamiające o rci i zebie brata, 
przysłał do biura płacąc z góry żądaną kwotę. Je- 
kież było jego zdziwienie, gdy ani tego dmia ani 
w dniu nmąstępnym nie znalazł niędzie rozlepionych 
swych plakatów, Gdy udał się do biura o godz, i2 
w południe, tam urzędująca pani oświadczyłą, te 
zapewne „dzisiaj będą rozlepione”, a pogrzeb odbył 
aig tegoż dnia o godz. 4 pópoł, a kiapsydry rozlę- 
picne nie zostały. Jest to rzeczywiście prawdziwie 
paskarskie dokonywanie zobowiązań. - 

(T) BEZCOZELNĘE NACIĄGANIE Donosi Ram » 
masta pewna osoba, Ze wczoraj w restauracyi i ka 
wiarni Polonia (brobner) p. Hajty, piatniczy za 
Szkignkę wody sodowej z sokiem kazał sobie zapła - 
cić 3 K, a za 2 „ósemki“ liclego austryackicgo wi- 
na 9 K. Pytamy, jak długo potrwa te panoszenie się 
lichwy w naszych kawiarniach i restauracyach. 

(T) PLAGA PSÓW NA PLANTACH. Kraków pod 
waględem „psich“ stosunków, tọ niczem Konstanty- 
nopol, gdzie gromady tych zgłodniątych czworono- 
gów, włóczą się po przedmieściach nad Złotym Ro- 
giem, U nas tą psią krainą są krakowskie planty. 
Kręci się tam zawsze psów bęz liku, Jedne gonią 
i wywracają koziołki po najpiękniejszych klombach, 
drugie podnoszą nieprzyzwoicie nogę na zielono złote 
palimy, inne znow gryzą się w zawody i uwijają pod 
nogami przechodniów. Jakaś skromna, pucołowąta 
panienka niesie na ręku delikatnego pieska w szią- 
froczku. Piesek jest tak rozpieszczony i wraźliwy, 
że każdy powiew wiatru mu szkodzi i zwykle na 
plantach dostaje kataru. Znów pewien stary eme- 
ryt czy były austryacki generał chodzi ze starym 
mopsem, który obwąchuje wszystkich i wszystko. 
Generał z mopsem tak upodobniły gię ze sobą, jak 
małżeństwo po długiem pożyciu. Chodzą po planiach 
pieski donżuany, które zawste gonią za psią picią 
piękną. Sq tukże psy samotne, psy „pesymiści*. któ- 
re chodzą Sainopas. Jedne bywają prowadzone na 
smyczy, drugie po największej części gonią swobo- 
dnie po guzonach, jak po stepie, Jednern słowem — 
psia swoboda, Podobno Akademia ma ogłosić nowe 
„staropolskie' przystwie, kióre wzbogaci nasz jęz,k 
i będzie umieszczone we wszystkich szkolgych „wy- 

isach"; „Niema to, jak psom w Krakowie". 

(T) KRADZIEŻE NA DWORCU, Wczoraj jak zwykle 
Trzy wsiadaniu do» pociągu, w ścisku jaki tam va- 
nuje, gragowuli zł.dzieje na dworcu w najlepsze, 
Policya a 0 na gorącym: uczynku Jana 
ldecia l 28, z © mgórza, kery podaje się za cieślę 
w towarzystwie Java Zusiewicza, którzy Skradli po- 
spodarzowi Królowi z Brzegów poniueł'z kworą 4000 
karon. Obu złodziei aresztov ano. 

(T) NIEPRZYJEMNĘ: SPOTKANIE Gdy dwu czy- 
tających gazety jegomościów, idąc ulich uderzy o 
rzą o siebie głowam: jest mniej przyjemne, a cóż 
dceviero, gdy dwa w:kikuły wpadna jeden ina dm- 
giego. Wczoraj na rogu ul. Starowiślnej na nadież- 
dżający tramwaj wiechał wóz, zaprzężony w parę 
koni i uderzył dyszlem wszyby wozu tramwajowego. 
Zranione zostały trzy osoby: Salomon ILoewinger, 
Mikołaj Baraniak i Markus Rausch, którzy <oznsdi 


GONIEC KRAKOWSKI 


wiele kontuzyi na glowie, rękach i twarzy, Zawe- 
zwane Pogotowie enairzyło ranggen, 

NIEMCY USROWALI WYS IG POCIĄG HAL- 
LERCZYKÓW, Na przejeżdżający przez Leszno w 
Poznańskicm pociąg amunicyjny, należący ae armit 
Hallera, urządziii Niemcy zbrodniczy zamach, chcąc 
go wysadzić w powietrze, Na szczęście w waganie 
znajdowała się amunicya niezupełnie wykończona, 
brak było bowiem palników — siąd zamach spełzt 


stronę, 

Na stacyę w Lesznie przybyła z Poznania komi- 
sya wojskowa polsko-francuska, gdzie dokonano 
szczegółowych oględzin. W uszkodzonym wozie zna- 
leziono lont. Resztę tego lontu zabrał generał fran- 
cuski i wraz z raportem o zamachu przesłał do Pa- 
ryża. 

PAŃSTWOWA FABRYKA TELEFONÓW. W Ło- 
dzi otworzono tymczasowo w Niciarni w Widzewia 
państwową fabrykę telefonów pod kierunkiem inż. 
Wysockiego, Zatrudnia ona przeszło 350 ludzi i przy- 
gotowuje dziś wszystko do wyrobów biurkowych te- 


lefonów, na wzór tych, jakie pozostawili Niemcy. 
Już kilka próbnych telefonów zomało wykończo- 
nych, które działać mają świetnie. Prócz teietfonów 


fabryka ta wyrabia kable i inne przyrządy telefo- 

niczne, tym razem przeważnie dla armii. 
ZAWIESZENIE PISMA SYONTSTYCZNEGO. Pi- 
smo syonisiyczne „Tugblatt* zostało zawieszone 


neg 


ww 


Praga (PAT). „Ceske Słova' amawia w dłuż- 
szym artykule książkę p. t. „Republiką cesko- 
słowacka“, która te książka pojawiła się w Pa- 
ryżu, a którę. minister spraw zagranicznych 
dr, Benesz zaopatrzył przedmową. W przedemo- 
wie tej Benesz pisze między imuenai, że €eresi 
mimszą złączyć swoje lesy z losami swoich awt 
saniodóry a mianowicie z Polakami i Rumuna- 
mi. Szczególnie mają Czesi že uda sig 
fm. położyć 7c7-%7- mod ścicły | lojalny sojusz 
z Pelakami, kiórry mają tę samą misye histo- 
ryczn” jak i Czer) l kWrym grozi bo sameo mie- 
kezmieczeństwo. Czesł byttbr szeręćliwi, gdyby 
ust» mo Im wraz z Polakami odancaó ma 
wenera Wlęmiąz teka same roig, Jaka Fran- 
cya Odgrywa ma zachodzie. Trancya ma rów- 
nież wielkie interesa w popieraniu takiej koali- 
cvi i użyje całego swego wpływu, ażeby te dwa 
narody słowiańskie wspólnie pracowały. 


y3 T , A p: 7 
katastroialny sian czeskich finansów, 

Praga (PAT). Wczoraj obrady mydziału bu- 
dżetowego wykazały socpeziay stan czmkóch 
finansów. Wskutek uchwalenia owych pożv- 
czek budżetowych deficyt ogólny wzrósł do %tl- 
1 sko cetarech mittardów. 


| Cey jera gai eneen i dielakoan, 


Praga (PAT). W „Czeskiej $wobadzie" prye- 
mawia} poseł Stanisław Orech za tem, aby pre- 
zyientowi Massarykowi powierzono urząd dy” 
kłatorskt. Mają się tego domagać szczególniej 
koła robotnicze. Robotnicy są niezadowoleni £ 


na niczem i pociąg szczęśliwie przejechał na polską , 


| 

l 

| giomu polskiego.w Turcyi w r. 1877 i 28, w 
1 


S 1 


z dniem svczorajszyra przez Byrekcy licyt 
| stawie par, 7 ustawy z dn. 5 maja 1809 w a Rod 
tendencyi wrogiej państwu Bolskieniu. f 
OSSOLINEUM MIN BEDZIE PRZĘNIESIONĘ. 
Od kuratora, Ossolincuzn ks. Lubomirekiege fiy 
deszła do Lwowa depesza z Warszawy, 
ca, że mime najszczerszych chęci przybyć Aa. 
zie nie może, prosi jednax, aby uapokość 
publiczną, ze nigdy nie wiał zamiaru przenosne- 
nia Ossolineum i że wważałby to za ih 3 
2, znanego tygodnika pos 


posterunku narodowego. 

„PLACÓWKA“ Nr. 
święconego sprawom wojskowym j liter 
polaje wywiad z generałem iwaszkiewiczegą i ie- 
go opinię o kobiecie-zołnierzu, dalej F. Gatesin 
rzewskiego interesujące szczgóły o dziejach 


i rej to akcyi autor brał czynny ugzigł, 
,M. Rollego studyum o gen. J. W i 
| W części literackiej są poczye R. Bazgom, í BŁ 
| Walawskiego, obrazek R. Petelenzą n 5 
; aw fejlewwnie dowcipna humoraske "F, 

i skiego pt. „Zagloha we Lwowie”. Całość 

, niaję fachowe astrkuiy o materyałach w: 
chewych, o karabinach maszynowych, Teroy a 
sprawozdania, kronika i XXII. lista strat. 


Minister czeski za lojalnym sojuszem z Polakami, 


,porornej winóci i z rzekmej form amerad 
| cznej. W rzeczywistości ganosi się na tace $ 
diylełantyzm. 
Stan obłężenia w Opawie, 
m. Ostrawa. (PAT) Na ulicach ! 
ły się następujące plakaty: Krajowy rząd : 
| otrzyruai wiadomość o tem, że pewne ireid 
| przygotowują akczę przewrotowę przeciwko oiii 
sko-siowackiej repubłice. Rząd użyje przeciwko 
| przywódcom tego ruchu, jak również przesżwjy 
| uczestnikom jaknejtezweslęd niejcnych ńraśiolsą. 
! Krajowy rząd czeski w ©: w ay, ZO 
| wanie ludność przed ir PPR 
| i preo męceniem spokoju, Przy pierwasej Apir 
| sobBości semtanie ogłoszony Gęd słeraćny, A 98 
i stanowienia sądu tego będą Śśniśle przestgeganą 
i przez rzęd. Rówmocześnie prorydnt sgiu kapie 
? wego Sznamek zarządzi samykanie bram a i 
wieczorem. Od g- 9 dg'5 rano mle wolno. 
| gię na alicech. Kto o ioj porze będzie ugiiował 
przekroczyć granicę pruską, jaraża słę na 4i® 
Lczgjeczeństwo rastsalenia, Równocześnie ogla- 
szą czeski nząd kręjowy zakaz zgromadzeń i 


grupowania Się na ulicach. 


(zegi Kstjanją Kroki wajenne aa Sowaczydgię 

Pragą (B. K.). Gen. Pelle wydłeł do %<mize- 

i rza ludowego Boehma, komendanta. arai wy 

gierskiej w Goedoelloe, telegram iskrowy, aii- 

wiadamiający go, iż daje wojskom immo 

'wackim rozkaz zakończenia operaovi, —eg. 
nych dnia 24 czerwca o godz. 5 rang. 


Paryż w szale radości. 


salu: Z francuskich fortów dają od węzoraj g. 9 
wieczór ustawicznie salwy owe. Na nii 
cach Paryża odkywają się wielkie zgromadzenia 
ładowe. Wielkie Uumy mauiiestaję na cmóć 
rządu. Gblicza promieniują e/częściem. 
zamkiem w Wersalu zgromadził mię wielki tłum 
ludności, do której przemawiali mówcy. Na pa- 
ryskich bulwarach grają Hczne kapele. Ludność 
z radością tańczy po chodnikach. Powtarzają się 
sceny z dn. 11 października 1918 roku. 


Zagłębie Saary już prosi 
o przyłączenie do Frascyi, 


Lyen. (PAT) Z Mecu donoszą: W niedzielę od- 


była się tutaj wielka maniśestacya mieczkaiców 


zagłębia lotaryńskiego Saary, Ną stopniach 
pomnika marszałka Noyą złożono wieniec. Do 
pp. Poincarego i Glemencean wysłano telegramy, 
wyrażające Życzenia ludności, sky przyżpozone 
zagłębie Saary przed upływem 15 lat. 


Odpowiedź Wersalu na notę niemiecka. 


Lyon. (PAT) W odpowiedzi na jedną z ostat- 
nich not aiiemiackich odpowiedaiał prazydąat 
konferencyi pokojowej notą zawierającą 12 pun- 
' kłów. W nocie tej między innemi powiedziano: 

Lista oób, kióro zgodzie z aetykułow 2%, 

Niemcy mają wydsć, kędaie wreszosa rz:d0wi 

niemieckiemu z chwile wejście w życie iiski2: 

tu pokojowego, Osoby, któreky popdńiiy w ykz- 


| M. Ostrawa. (PAT) „Voss. Zig.“ donosi z Wer- 
| 
| 
i 


Przed ` 


niemieckich, bedą prawnie ścigane, a zańswa 
sojusznicze i sprzymierzoań mżędaję «l vazim 
niemieckiego adpowiednish wyjaśnień 


Wkroczeńie Francuzów go Fraakótatu, 

Frenkfurł. (PAT) Wczoraj po połutdatu wine 
czył pierwszy francuski oddział de Irantitastu 
nad R. Oddział wiódł za sobą wmiczhę ibebe wist- 
kich dział. Opsadzenie Frankfurtu przez wojska 
francuskie trwało zaledwie Wika godźłn. Pe 
| otrzyrmamiu rozkazu wojska śrencaskie opuściły 


Frankfurt. 
ramą 


| Niemcy ustęgają fyiko przed 
Wiedeń. (PAT) Wied. B. kor. domosi z din 

| Poseł won Haniel przesłał na polecenie rzgdki 

niemieckiego wezoraj po poł. o godz, 4.40 do pów 

 nomocnika rządów państw sprzymieszonych £ 

| zjednoczonych p. Ciemenceau mote następującej 

weści; 

Rząd niemieckiej republiki z ostatnich oświaś- 
czeń państw sprzymierzonych í zaprzyjaźnia.” 
nych pozuał z przerażemiem, że są zd j 
wymusić na Niemcach sacyjech warm bra 
ktatu pokojowego użyciem naświękazej Siy, 
ra ma za cel wzięć porodswi siensiediloimm bife 
nor. Ustępujge przed przemscę | zło wyrzakająs 
się swego zopajrywanie na 1.pjuaną Syczwóe- 
dłiwość (sic!) warunków pątejowych, sświeśma 
rząd niemieckiej repulit, że jasi gotów pawła 
warunki trakłatu pokojewepn saitin W 
rzady paksiw serzymierzonych 1 zegrzylakkty 


czenie w sprawacj tyczęoych się lkwiaacyi dóbr nych i takoż podpisać. 


su, 6 


BONIEG KRAKOWSKI 


Za atak na Polekę odpowie Foch kontratakiem. 


Warszawa. (Telefonem). Z Paryżu telegrafują, 
że na wypadek, gdyby Niemcy ośmielili glę za- 
atakowaó Polskę, marszałek Foch rozkaże na- 
NT EETZERLEZYCIOKZPY OREW OZC KOJCE GÓRĄ 


| 


tychmiast kontratak, Prezydent ministrów Pade- 
rewskj otrzymał zapewnienie pomocy dla Pol- 
Ski w razie jakiegoś poż) VE 


niemcy organizowali wybuch powstania W Czechach. 


Głomuniec. (W) (Tel. wi) W powiecie moraw- | z władzami Berlina. Powstanie miało wybuch- 


skim Nowe Miasto, następnie w Opawie į Klas ; nąć 23 bm, to jest w dzień 


dnie aremżtowali Czesi w noty z ramtty ma nie- 
dzielę okolo 60 Niemców, podejszanych o zdradę 
stanu, popełnisną zamiarem wywołania powsta- 


, kiedy według prze- 
widywanie, Niemcypodpiszą traktat pokojowy. 
Aresztowania te wywołały wśród Niemców 


| wielkie podniecenie. W miejscowości Grumdbach 


= w i Żaóaa” w > iw I prostowane wicin Niemców oficerów. 


ma AN A Lt, fani. lex 


Bolszewicy uciekają w 


Wiedeń. (B. K.) Wediug wiadomości ostatnio 
aadeszłych do Sztokholmu ksłamny gen. Demi- 
kina postępują szybko naprzód tak na północy 
koło Carycyna, jak też na stepach kalmuckich. 
zagłębie dońskie zostało znowu zajęte, a armia 
czermona ucieka w poziochu w kiszunku Kio- 
siwy, Podczas odwrotu przez obszary przemy- 
słowe, niszczy oną z metodą wszystko. Fort 
Marjampol został zupełnie zniszczomy; mosty 
kslei mosiiiewskiej wysadzono w baka 
KD; W PETER ROCA S R CEJ S 


popłochu do Moskwy. 
Grięorjew zdobył Odessę i Gherstń, 


Wiedeń (PAT). Ukraińskie biuro prasowe 
donosi: Armia Petlury postzpuje zwycięsko na 
całej linii, W kierunku na Kijów ukraińskie 
oddziały zdobyły miejscowości Sastor i Ske- 
wvrne i zbliżył ysłę do Kijowa na odległość 30 
kim. Armla gen. Grigorjoewa zdobyła Odessę, 
Mikołajów 1 Chersoń i postępuje przeciw bol- 

szowiokim oddzłałom nad pziestrem . 


Kongres zostawia Polakom woiną 
ręke na Ukrainie. 


"Wiedeń, (PAT) Wied. B. kor. donosi na pod- 
stawie ukraińskiego biura prasowego: Dalegacya 
ukrałńska zwróciia się do prezydenłia konferen- 
cyi pokojowej Clemenceau z żądaniem uznania 
Ukralny niezawistem państwem, uznania dyrek- 
toryum za najwyższę władzę oraz udzielenia po» 


Pochód ukraińwki na całym froncie wstrzymany! 


mocy Ukratnie przeciw bolszewikom. (Bolszewi- 
cy są już sojusznikami Ukraińców przyp. 
red.) „Echo de Paris“ pisze: Rada pięciu przy- 
znała Polakom jak największą swobodę działa- 
nia na Ukrainie. Prawo Ukrainy do niezawisło- 
ści ma za podstawę zasady Wilsona. 


Operacyami kieruje Piłsudski. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Lwów, 25 czerwca. 

Sytauacya Bojowa, któr. do wczoraj była bar- 
dzo krytyczną, poprawiła się od wczoraj bardzo 
"am . Pochód ukralneki został na tym fron- 
cie wstrzymany, a w wielu miejscach, np. ko 
ło Przemyślan, odniosty wojska nasza znaczne 
sukęrmy. Masto Przemyślany jest znowu w na- 
Eezych Trokach. 

Na ustrój miasta wpłymęła niezwykle doda- 
tnio obecność w jego murach naczelnika pań- 
stwa. który przybył tu, aby, jak głosi półurzę- 
dowy kamunikat, stanąć w jednym szeregu z 
Łobuerzem molstiin. Przylecie maczeluika było 
z maczotku niezbyt entuzyastyczne, gdyż sytua- 
cya kotowa i reflersye. zwiRzane z przyczyna- 
m fałalnena mentu, stworzyły nrzygnębiającą 
ałmczierę. Skoro się jednak Lwów dowiedział 
o celu przybycia nuczelnego wodza armii poł- 
gt taj i gdy uzyskał pewność, że uczynionem 
aaa wszystko, celem oswobodzenia Galicyj 

wschodniej, prysnęły isiy i usunęły się wat- 
piata. 

Ze szczegółów odnośnie do sytuacyi bojowej 
podać naicży, że na południowem skrzydle sy- 
tuacya przedstawia się strategicznie i teryto- ' 


ryalnie korzystnie (Stanisławów enajduje się 
stłnie w naszych rękach), centrum biegnie 
wzdłuż Gniłej Lipy, a skrzydło północne prze- 
c! zez Złoczów, który jest cwakuowany 
z Tra el cywilnej, łecz nie zajęty przez Ukra- 
ińców. Można wyrazić uzasadnioną nadzieję, 
że na” ***za przyszłość przyniesie bardzo ko- 
rzystne zmiany, 


i » » . 

Warszawa, (PAT) Komunikat sztabu general: 
nego z dnia 24 czerwca. Front galicyjsko-wolyń- 
Ski: Silne ataki ukraińskie pod Jaczynsm i 
Koikowem an południe od Przemyślan zostały 
przez 6-ty pukł piechoty Legionów z ciężkimi 
stratami nieprzyjaciela odparte, W walce tej 
wzięliśmy przeszło 1060jeńców. Silne wałki w re- 
jonio między Bursztynem a Rohatynem w toku, 
Na Wotynin na odcinku Czartorysk -Hafaiówka 
utarczki patroli, 

Froni poleski: Spokój. Front litewsko-biało- 
ruski: Pod Postawami silna działalność artyle- 
ryi nieprzyjacielskiej. Pozatem ma froncie bez 
zmiany. Zaslępca szefa sztabu generalnego Ral- 
le, pulsownik. 


Batalion polskiej legii akademickiej w ręśu Ukraińców! 


Warszawa (telef.). Prusa warszawska omawia 
żywo wins=mmńć o wzięciu do niewoli przez U- 
krejńców w Cemikewio całeno kataliocnu legii 
asadomicziej i stwierdza, że wiadomość ta wy- 
warta niezmiernie bolesne wrażenie w całem 
społeczeństwie polskiem, w batalionie tym bo- 
rom. suky młodzież uun'rarrytecka polska, 


wee 


*-7--18 rznetła uczelnie i 
semi pod broń, W ostatnich miesięcach pe- 
wna liczba akademików zostałą wycofana z 36 
p. pP, którązo częścią składową był ów beta- 
lion. Obecnie batalion ten znalazł się w ręku 
najoknopniejszych wrogów naszych. 


Sejm w obronie Galicyi wschodniej. 


Warszawa. (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu w dalszym cięgu dyskusyi szczegółowej 
bad reformą rolną przemawiał szereg mowców, 
kiórzy zgłosili poprawki. 

Dalszy ciąg dyskusyi rolnej odroczono do na- 
stępnego posiedzenia. 

Z perzędku dziennego między innemi przy- 
dzielono komisyi wniosek min. sprawiedliwości 


w sprawie niomażeryum w byłym zaborze au: 


| £tryackim. 
Pus. Diamand w zapyianiu do marszałka Ta- 
| strzegł się przeciwko temu, aty bez zezwolenia 


Sejmu wprowadzano jakiekolwiok uła. ° 
Odozytano następnie 
TRZY WNIOSAL W SPRAWIE GALIGYI 
WSCHODNIEJ 


Numer 169 


mianowicie: Wniosek posła Rataja, Dębskiego I 
low. wzywa rząd, względnie naczelne dowództwo 
de ziożenia Sejmowi w terminie tryydniowym 
sprawozdania, dotyczącego wykonania uchwał 
sejmowych o ndzieleniu pomocy wojskowej Ga- 
licyi wschodniej oraz o stanie obecnej sytnacył 
wojskowej na tym froncie 1 środzów zaradczyc!:, 
przędsięwziątych przez naczelne dowództwo w 
związku z ostatniemi wypadkami na tym itom- 
cie, 

Wniosek posła Głąbińskiego,  Dubanowicza, 
Skarbka i towarzyszy: Sejm wzywa rząd i na- 
czelne dowództwe, aby natychmiast użyło wazy- 
stkich środków dła odzyskania wschodniej Gal: 
cyi i obrony ludności polskiej. Sejm wzywa rząd 
: naczelne dowództwo, aby wyjasnito przyczynę 
estatnich niepowodzeń wojennych w Galiczi 
wschodniej. 

Wniosek nagły posła Daszyńskiego i towarzy- 
Szy wzywa mąd, aby wraz z naczelnem Aowódz- 
iwem wystąpił energicznie przeciw niesumien- 
rej i lekkomyślnej agitacyi szowinistycznych i 
jóżnych woejskowo nieodpowi :dzialnych polity: 
ków wśród wojsk polskich, aby utrzymał dyscy= 
plinę Í bitność armii i nie da! się steroryzować 
żadnymi postronnymi wpływami, lecz dążył ma- 
cal do obrony całego państwa w myśi koniącz- 
ności strategicznych. 

Marszałek zaproponował odesłanie wniosków 
bez dyskusył do komisyi wojskowej. 

Pos. Korianty sprzeciwił się nagłości wniosku 
posła Daszyńskiego 1 Głąkińskiego. 

Izba uchwaliła większością głosów negiość 
wniosku posła Głąblńskiegoa. 

Pce. Daszyński po odrzuceniu jego wniosku o 
| odbycie tajnego posiedzenia uzasadniał nagłość 
"sd ego wniosku, stwierdzając że wniosek jego 

, rie dotyczy żednych tajemnic wojskowych, lecz 
jest zwrócony przeciw nadużywaniu agilacyi pos 
litycznej, uprawianej przez polityków, Mowca 
powiedział między innemi, że Sejm ma uchwa- 

; lać armię, ale prowadzić Jo boju ma nie hr. 

| Skarbek, nie pan Głąbiński, ale Piłsudski, któ- 

l xy jest naczelnym wodzem. 

Po przemówieniu posła Fichny pes. Korfanty 
w kwestyi formalnej oświadcza że wskutek 
zbiegu okoliczności klub jago nia ma możności 
| odpowiedzenia na niesłychaną napaść potia Da- 
szyńskiego, którą imowca odpiera. 

Izba. odrzuciła nagłość wniosku posła Daszyń- 
skiego. 

Nagłość wniosku posłów Rataja i Dębskiego 
przyjęto jednogłośnie, 

Wszystkie wnioski odesłano do komigvi wui- 
skowej. 

Następne posiedzenie jutra 


| asiseme 
K 
| 


edy będzie podpisany pokój? 


Wiiedoń. (B. K.) Podpisanie pokoju nie nasuępi 
w każdym razie przed czwartkiem, a to ze r zglę- 
du. ra czas polrzehny do podróży delegatorn nię> 
mieckim do Paryża. Sądzą, że podpisanie nasta- 
pi w sobote. Wiochy będą zastapicme przy akcie 
podpisania traktatu przez Sonnima, Crespi i po- 
sła Imperiali, gdyż Tittoni nie będzie mógł przed 
tygodniem przybyć do Wersalu. 


Przygotowywanie sal jadalnych dia 
podpisujących pokój. 


| Lyon (PAT). „Journal des Debats" pisze, że 


komisya do przygotowania sal, gdzie będzie 
podpisany traktat, obradowała w poniedziaśck 
rano, pod przewodnictwem p. Vitry, nowego 
prefekta departamentu Sekwany i Oczy. Prace 
nie są jeszcze ukończone. Dotychczas zzajntowz» 
no s*a ełównie nprzygoiowaniera sal jańzlnych 
dila pełnonocaików, 


Bolszewizm węgietki przed »padkiem, 


Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe dontzi 

z Bukaresztu, że według relacyi z Budavesziu 

w madziarsiim rządzie wybuchło  przesilerie, 

Kemisarz ludowy sprawiedliwości ustępił z zaj. 

mewanego dotąd stanowiska i opuścił Buda. 

| peszt. Jako przyczynę dymisyi podał ogłoszenie 

| sadów doraźnych bez zgody.  Ustąpił również 

| Esmisarz ludowy Spraw zagranicznych, komi- 

sarz oświaty, tuigież komisarz aprowizacyi, któ: 

ry oświadczył, że nie może rozwiązać należycie 

| problemu aprowizacyjnego. Wszystko wskazuje 

na to, że upadek bolszewickiego zządn rad mia 
da ma siekie dlego czeka 

Bukareszt, (PAT) Uwięziono tutaj 115 agitato- 

| rów bolsezwickich, któmy utrzymywali stosunki 

; z węgierskimi bolsezwikami. Wszystkich oddano 

i sądom wojennym, 


RELOS =" IE y e 
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Wśród homunkulusów 


117) 


RBinans fantastyczno-społeczny. 


ee 


Homunkulus ten mówił dwa razy dłużej niz 
,wyiłoniaczyi to iem, Że przy 
siatlów nieszczęśliwych małżeństw i złych kobiet 
jest dwa, razy więcej, niż małżeństw szczęśliwych | 
i dobrych niewiast. Na zakończenie przedstawił 
w straszliwych baiwach stosunki, jakie musia- 
łyby zapanować, gdyby miano przystgpić do wy: 
robu kobiet i do wprowadzenia ich w życie, oraz 
zaklinał zebranie, aby odmówiło swego popar- | 
cia wnioskiowi, który tylko wróg homuukulusów 
mógł wymyśleć, Wreszcie wyraził ubolewanie, 
że państwo udzieliło gościny dwom ludziom zro- 
dzonym r kobiety. 

Gdy skończył mówić, wrzawa powstała jeszcze 
większa niż przediem, gdyż teraz i weterani 
zaczęli wrzesyczeć i burzliwie oklaskiwać mów: 
ce. 

Umynęło dobre pół godziny, zanim prezydent 
mogi przystąpić do głosowania. 

G tem, aby Filip jako ekspert mógł przemó- 
wić, nie można było nawet myśleć. 

Głosowanie odbywało się w zupełnej ciszy, ale 
wśród olbrzymiego powszechnego napięcia, Wi- 
dać było, że wszyscy dypotali. Atmosfera była 
dręcząca trudna do wytrzymania, Filip chciał 
chwilami krzyczeć, tak był rozdrażniony, 

Wynik głosowania był niespodzianką: 

Za wnioskiem i przeciw wnioskowi padła rów- 
na ilość giosów . 

Według regulumimu, w razie. równości głosów, 
rozstrzygał przewodniczący. Tutajpr zewod niczą- í 
cym był stary homunkuluś, nie mogło też być | 


PTO PTO a aio N= Fit © 
Bandzża Doświadczony, sumienny, 
na przepukliny pępka, brzu- | rzutki, przystojny, młody v 
cha, pachwiny i t. p. Opaski rzędnik, samodzialna siła 7 
na gumach, brzuszno przeciw | wielolelnią praktyką u pierw- 


 pięście, Było już nie uniknione, ze musi przyjść 


. wiasty, czy ich niema, zawsze niewiasta josi nie- 
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Profesor szeptem zaczął sią naradzać z oboma 
towarzyszami nad sprawą ucieczki i zapytał, ca 
może się stać jeżeli rząd odwola statek. 

— To jest skomplikowana sprawa — odpowie: 
dział Platon — Właściwym komendantem 
ku jest wyłącznie pam profesor, statek pozosta 
wyłacznie pod pańskimi rozkazami... 

— A że rząd nas nie odwoła -— wtrącił się do 
rozmowy Archimedes — to już ja postaram 


żadnej watpłiwości jak wypadnie jego wyrok. 
Gdy rozbrzmiały jego Słowa, że odrzuca wnio- 
sek, zerwała się na sati straszliwa burza. Młodsi 
czionkowie pariadweniu zaczęli pchać się ku try- 
bunie, wrzeszcząc jak opętani, Chcieli prezyden- 
ta rozedrzeć na sztuki, Kolo trybuny zaczęli się 
skupiać weterami, ręce zaczęły się wyciągać do ! 
góry, zaczęły się groźnie podnosić zaciśnięte 


do starcia. o to. 
— W jaki sposób” 
ty się i zaczął przez nie wchodzić ezwórkami od- — Na rozkaz pana profesora zajmę ik te- 


lefoniczny i gdyby nadszedł jaki telefoniczny, 
| romkaz czy tow ilo saiozi, dla nas niekorzy» 
stny, ja telegram ten zniszczę, 

Uczucie lekkości jakiego doznali teraz wszy” 
, Scy, wskazywało, że statek wzniósł się już 
Ilu. Dał się styszeć głuchy szum śrub. ` 

Zbliżył się maszynista i zapytał w jakim kię= 
runku ma skierować statek. 


dział homunkulusów, olbrzymiej wysokości, © 
polov. 5 atniąrych aru ich innwvch. 

— Proszę panów — zawotał Plato poruszony 
-—— ostatnia chwila nadeszła, musimy uciekać. 
Prezydent zawołać policyę państwową... Tu bę- 
dzie spokój przywrócony siłą... Obawiam się, że 
następny wniosck, jaki tu będzie zgłoszony. Mo- ) 
że być strasznym dla panów... 


mie a in 


| 
| 
Nagle nastała cisza: Główne drzwi sali otwar- | 
j 
| 
I 
[i 
j 
) 
| 


Piato wziął profesora pod rękę i ruszył na» | , — Do starożytnej Anglii -- odpowiedział Pla- 
przód przez półciemny korytarz. Archimedes to, a wskazując na Archimedesa —- dodal: 


— Z polecenia pana profesora ten pan oke miş 
kierownictwo statku. ę F ; 

Przed gmachem parlamrentu stat automobil | Maszynista skłonił się i poszedł do wnętrią 
profesoro. Pospiesznio wsiedli -vszyscy do wozu, | Statku. . 
Archimedes umieścił się przy kierownicy i ru- 7 Jestem slrasznie zmęczony — odezwał uję 
szono do portu, gdzie zaraz udamo się na pokład ; Filip do profesor a — chętniebym poszedł do'wnę- 
acrokabu, Przez '4'z? nikt nie przemówił ani trza i położyłbym się. 
Abra. i — Owszem, idź, | z 

Załoga powitala profesora z wielkim szacun- | , Archimedes i Plato wzięli profesora pod res 
kiem. Plato da) natychmiast znak do odlotu. |i zeszli do pokoiku telefonicznego, 

Filip był tak wyczerpany, że na pokładzie o- | „Tu jesteśmy panami sytuacyi — oświadczya 
padi na fotel jak martwy. pedes POWI c Teti. pi 
Pe tak, czy tak — westchnął, — czy są nies | zezwolenia nie wejdzie tu żarlen czlonek 

Czy y Ri — Jak długo może potrwać nasza podróż? 


(Ciąg daiszy nastypł). 


ważne 


prowadzi: Fipa, bladego jak ściana i słaniają- 
cego się. 


8zczęŚciem I 
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PERFUMY | 


mydełka, kosmatyki i przy- 


| Ładna realność 2081 
na wsi połączona z domem 
handlowym, handel towarów 
mięszartych, wyszynk, trafika 
i piekarnia do sprzedania. 


rozmaitym dolegiiwościorm we 
wnętrznyrn, cierpieniach må- 
cicy, cbw,sjemm brzuchom, 0- 
berwanion się, latającej ner- 
ce it. d. M. L. Polaczek, Sam- 
bor 2. 1529 
Eoo „Ew e 
Kugują gerdaroha 

męską używany. Piacę najs 
wyższe ceny. Zawiadomienie 
Komy: pondeniky lub usine do 
L Śchniaus, Kraków, ulica 
Staroka -22. 1360 


Ogłoszenie, 
Główna Centrala dla napraw 
Kas kontruinych „NATIONAŁ* 
wykonuje samodzielnie Re. 
eyalista Juliusz Hecker, Kra- 
ków, ui. św. Marka 25. 1966 


Poszukuje się 

sdołnego kucharza restaura- 
cyjnogo jak również i kuchci- 
ka. Posady do objęcia i-go 
lipca. Wiadomość: Hotel kra- 
kowski, Jasło. 2046 


Do wynajęcia 

atelier fotoyraliczne wraz z 
mieszkaniem. Bliższa wiado- 
mość między godz. 12—2i 
6—8 ul. Garncarska L 6 Lt 
ter, drzwi na lewo. 048 


Bony iuh frebianki 2058 
do dwojga dzioci (łat 6 i 4) 
pozzukujo się. Warunki: wiek 
nie więcej jak lat 40, szycie, 
rekomendacye, praktyka - 
Zgłoszenia przesyłać: Dzie- 
duszycka, Zakopane, Łabień. 


Samodzialna siła biurowa 

z długolwtnią praktyką po- 
szukuje posady. Zgłoszenia 
pod „Samodzielua* do Biura 
ogłoszeń Hopcasa i Salomo- 
nowej, Kraków, Szczopańska 
LA 2085 


Zgubiono paszport 
wydany w roku 1916 przez 
konsula austryackiego w Zü- 
richu na imię Anieli Lauer. 
Laskawego znalazcę proszę 
zgubę odnieść na ul. Andrzże- 
ja Potockiego 13, za nagrodę 
50 koron. 2083 

Jako pielęgn/arki U 
do shorej panienki poszukuje 
r? osoby w średnim wieku, 
któraby w wolnych chwilach 
pomagała w zajęciu domowem 


szorzędnych firm, władający 
płynnie językiem niemieckim 
w słowie i piśmie, piszący 
biegle na maszynie, obznajo- 
miony z wszeikiemi czynno- 
ściamii biurowewi, szuka od- 
powiedniej stałej posady. 
Zgłoszenia z podaniem wa- 
runków pod „Jaka praca ta- 
ks zapłata“ do Adm. „Gońca*. 


inteligentna osoba 
w średnim wieku, z oblubne- 
mi śwsxdectwami poszukuje 
posady do samodzielnego pro- 
wadaonia gospodarstwa ustar- 
szego pana, Łaskawe zgłosze- 
nia pod „A. W.“ do Admin. 
1944 


„Gońca. 


be sprzedania 
willa z ogrodam, wolnam mic- 
szkauiem od 1 października 
ewentuainie wcześniej, 2 klm. 
od Rynku Krakowa, Garni- 
tur mevli „Barok“ pluszowy. 
Wiadomość: Heger, Hotel 
Kellera, Kraków, nl. Eriki 
20834 


ska. 


Akuszerka z Warszawy 
stawia bańki, przyj «wje za- 
mówienia, udziela porad, dy- 
skrecya zapewniona. Studen- 
cka 6, Ii piętro, na lewo od 
1314 
e . 

Zegiestów - Zdrój 
otwarta 
Najsilniejsze szczawy żeluzi- 
; sto-alkaliczne; kąpiele mine- 
ralne, borowinowe i popra- 
dowe. Pokoje od 6 do 25 ko- 
ron, całodzienne utrzymanie 
obfite około 32 koron, 2 pen- 
syonaty, rostauracya i cukier- 
| nia. Aprowizacya zapowcio- 
| na. Przystanek dla pociągów 

pospiesznych. 2080 


9 rano do 7 wieczór. 


że zamówienia na 


sania światowej marki . 


„Royal Standard" 


przyjmuję od dnia 10 czerwca b. r. 


į. p. gotowaniu prasowaniu| 


it. p. Zgłoszenia wraz z opi- 
sem byłego zatrudnienia, €- 
wenłualnie świadectw i poda- 
niem warunków: Dr. Wojnar- 
ski, Waligród koło Liska. 2086 
Kliku mężczyza 
z dobremi świadectwami znaj- 
dą zaraz stałe zajęcie przy 
przedsichiorstwio Slraży No- 
nej ul Jusna 10, od 3—5 po- 
otudniu. 


RUD 


| 


e 


Także jest duży ogród 3 ki- 
lom. od stacyi kolejowej. Z.gło- 
szenia do Redakcyi „Gońca* 


bory toaletowe poleca hur- 
townia 2031 


ADOLF WIRDHOLZ 
Kraków, Łubzewska S/il. 


dia przejszdnych mićjscowych. 


Ławiadamiam 


Kraków, Grodzka 44. — Tel. 3541. 
'& PRZYBORY DO MASZYN. WSTAZKI, KALKA, PAPIEŁ WOSKOWY. 
WARSZTAT REBARACYJNY. 
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o eau GDIANIACJA | Mandel delikatesów 


Obiady domowe$ M. Kukli, Kraków, Karmelicka 17 
E kar. W abonamen- poleca kuchnię doborową, wydaje śniadania, obiady E 
się 


a „Przystąpne warunki 17. 


Do sprzedania 
i parcela obok Parku krakow- 
skiego. Wiadomość: Czarna ! z3-ch 


wieś ul. Micchowaka 3, u wła- | dań cie opust. jlacye. Bufet obficie zaopatrzony w ciepłe i zimno 


| ścicięla. 2083 | kraków, Gołębia 16, I p.) kński. Wina, piwo, wódki w nailepazaji jakości, 
5 —|świwło odnowiony. Ceny JE Za: — Po Pos 
Pierwsza kences. przez Namiestnictwo kara względom P. T. Publiczności, kreślę się 
Wyższa szkoła kroju i szycia z ESA 
y z j y M. KUKLA. 


JOZEFY ZABIELSKIEJ 

Kraków, ulica św. Krzyża 7 
otwiera dnia l lipca dla PP. Nauczycieliek i $eminorzy- 
stek, jak równieź dla wszystkich Pań i Panienek waka- 
cyjny kurs kroju na przystępnych wsrunkach. Zgłowzonia 
od godz. 9—-12 i od 3—-6, 2051 


| 
GREENE 0 1 
SALWATOR | 


————— 


ZAWIADOMMIENIE | 


Rafinerya wódek I ii 
HARTWIG- KANTOROWICZ TOW. AKC W POZNANI 


zawiadamia Panów Kupców i Restaurntorbw, 
wyłączna aprzedał a 


| wódek i likierów na całą Galicyę i Szląsk Cieszyński oddała 
| KRAKOWSKIEJ FIRMIE 


IGNACY MUSIAŁKOWSKI 


Dom handlowo-przemysłowy 
«raków, Rynek gt. 34, 
Telefon 3515, 2092 Telefoo 38%. 


plaster wyniszczający odciski poleca 


apteka W. BOROWSKIEGOWw Warszawie 
Aleja ae 73, H Leopoldyny. 
ądać wszędzie. 


1861 


Nowy barwik palski 
A. B. C. 


Chcemy dzisiaj barwik nowy 

Na użytek pchnąć domowy. 

Barwik swojskiej fabrykacyi, 

Gwoli czeskiej dyslokacyi. 
Ma on nazwę A. B. Co 
A farbuje, co kto chce. 

Więs spódniczki i slaniezki, 

I pończoszki i trzewiczki, 

I tulary, penioary 

I twój, ojcze, szlafrok stary. 
Wszystko wszystkim A. B, C. 
Ufarbuje co kto chce! 


Najlepsza bibułka cygaretowa 


w 


książeczkach i tutkach, 

' Wyrób - Krajow 

jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 
© papierosów. 


Główny skład ARAR” 
ywiec k 


nowe amerykańskie maszyny do pi- 


Nada świeżość, nada polor, 
I te nie na jeden kolor, 
Leez czerwony czy zielony, 
Czerń czy granat — wszystkie tony 
" Wszelkich barw ma A. B.C 
I farbuje, jak kto chee! 


Z łatą precz, uniknij sromu! 
Sam ufarbuj szaty w domu 
I wyjdź potem na ulicę, 
A ja pierwszy się zachwycę, 
Że te wszystkie A. B. C. 
Robi cuda, gdy kto chce! 
RA 


+0 cp „pdł sg © ; s f AA 
4 Wszędzie do nEDYCIA, 
WT Y 


1854 


Z poważaniem 
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Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy gal. ąke. Banku hipotecznego z dnia 26 kwietnia 
1919 r. uchwaliło podwyższyć kapitał akcyjny z 20,000.000 na 40,000.000 K i upoważniło 
Radę Nadzorczą do przeprowadzenia tej emisyi. 

Na podstawie tego upoważnienia Rada Nadzorcza gal. ake. Banku hipotecznego 
| przygłępuje do emigyi akcyj nom. wartości 10,000.000 K i zaprasza do 


j 


25.000 sztuk nowych akcyj po K 400.— im. wartości z prawem udziału w zyskach Banku 
począwszy od 1 stycznia 1919, zastrzegając jednak dotychczasowym akeyonaryuszom prawo 
pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w ten sposób, iż na 2 stare akeye przypadnie do 
poboru 1 nowa akcya. 

Kurs nowych akcyj wynosi dla dotychczasowych akeyonaryuszy na podstawie prawa 
poboru K 600 dla subskrybentów, zaś K 615 za sztukę z doliczeniem 5%, odsetków od 

tychze kwot za czas od 1 stycznia 1919 do dnia uiszczenia wpłaty. 

j | Subskrypcyę uskutecznić należy do 25 lipca 1919. 
| Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce. Na uiszczoną 


ROEE CZ BRIVE AER PODAC ZSZ DZKA APTEK BOSKO LTE PRZY 


wpłatę wydawać się będzie tymezasowe potwierdzenie. 

Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, mają nadto w powyższym czaso- 
kresie przedłożyć swoje dawne akcye, bez arkuszy kuponowych. Przedłożone akcye będą 
natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nieh wykonania prawa poboru. i 

Repartyeyę nowych akćyj przeprowadzi Dyrekcya wedle swego uznania w najkrót- R 
szym ezasie po zamknięciu subskrypcji. | 

Nowe akcye wydane b4dą w swoim czasie za zwrotem tymczasowego potwierdzenia 
kasowego za uiszezone zapłaty. s: 

Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci Bank wpłacone kwoty z 2, odsetkami $} 
najpóźniej do 1 sierpnia 1919, + 


j Zgłoszenia przyjmują: 
1 
| we Lwowie: Galicyjski akcyjny Bank hipeotecz"v, 
a] jego Filie w Krakowie i Tarnopolu i Kkspozytura w Stanisławowie. 
Ma Bank krajewy Król. Galieyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, 
| tudzież jego Filie w Krakowie, Białej i Stanisławowie, F 
| Bank przemysiewy dla Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra- T 
i ; kowskiem, tudzież jego Filie w Krakowie, Krośnie, Drohobyczu.i Eks- JE 
1 pozytura w Borysławiu, 


s; Bank iudewy dla handlu i rolnictwa, PI 
b w Krakewis: Bank polski dla rolnictwa, handlu i przemysłu, dawniej Bank gali- § 
cyjski dia handlu i przemysłu, | f 
7 we Wiedniu: Unior Bank i jego Filia we Lwowie, 
RMieder-oesterroichistihe Eocompisg 


Lwów, w czerwcu 1919. 


esr ——— 
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